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Kraków, Czwartek 22 Września 1892. 


Rocznik IV, 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 
miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ent. 
miesięcznie. 
Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.; 
miesięcznie I złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 


KURJER POLSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petiiowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI* — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


mMkecdalzcja i Acinmnimistr"zacjzaz 


ulica F'lorjanńnska DTNr-. 


Z WIEDNIA. 


20 września. 

W Sadze, że powinno być powszechnie wia- 
domem, co tntaj na podstawie urzędowych 
danych Fremdenblatt pisze o pierwszych wy- 
padkach cholery w Krakowie: „wypadki na 
Podgórzu należy dobrze rozważyć, gdyż zacho 
dzą tu grzechy zaniedbania. Jedna niewia-ta 
zachorowała, przywieziono ją do szpitala, nie - 
poznano, że zachodzi wypadek cholery, wsku 
tek tego nie zachowywano należytej ostrożno 
Ści, więc zarazek choroby przeniósł się na 
stróżkę i na praczkę, które jej też ulegly. 
Jak się to moglo stać, że w czasie, gdy wBzę- 
dzie, a już najwięcej na granicy mówi się o 
cholerze, wobec podejrzanego zapadnięcia, nie 
wzięto na uwagę bodaj możliwości wypadku 
cholery, wyjaśnia to sprawozdanie nrzędowe. 
Chora pozostawała pod opieką młodego nie- 
doświadczonego asystenta, a przełożeni od- 
działów, profesorowie uniwersytetu, byli nie- 
becni, jeszcze na wakacjach... Młody lekar», 
któremu przypadl tak krytyczny wypadek, 
zapobiegł przecież poniekąd dalszemu rozsze- 
rzeniu przez to, że ostatecznie powziął podej- 
rzenie, zażądał zbadania we Lwowie, rezultat 
badania zostal potwierdzony przez czlonka 
najwyższej rady sanitarnej. 

Teraz możemy być pewni, że namiestnik 
Galicji rozwinie calą swoją, znaną energję, 
żeby polecenia rządu Ściśle przeprowadzone 
zostały. Jest to uspokajającem, że ster rządu 
jest w Galicji w tak dzielnych rękach, a ja- 
ko dowód ruchliwej działalności w Galicji 
i na Bukowinie można przytoczyć opinję re 
ferenta samitaruego w min. spraw wewn., że 
Galicja i Bukowina w ostatnich miesiącach 
pod względem sanitarnym o ćwierć wieku 
naprzód postąpily. Jest to wielce pocieszają 
cem, można przeto przyjąć, że wypadki w 
Krakowie pozostaną odosobnionemi i nie spo- 
wodują szerokiej zarazy. Pojedyńcze wypadki 
zdarzyły się w różnych IRS" Nie 
miec, a przecież nawet miejscowych epideraij 
nie spowodowaly, więc i krakowska lnduość 
nie potrzebuje jeszcze obawom się poddawać 
Prawda, że sposób Życia najniższych warstw 
lndności w zachodniej Galicji jest tak nę 
dzny, wódka tak dalece tam pożywienie za- 
stępuje, że siła oporu nie jest tam może ta 
ką jak w Niemczech. Jesteśmy jednak prze- 
konani, że tak krajowe, jak i miastowe wła 
dze (a rządowe! ?) i prywatna inicjatywa nie 
poskąpią starań, ażeby złe zwalczać. Ustawa 
przeciw pijaństwu jest silnym środkiem dla 
poskramiania nadażyć, a z drngiej strony 
wiele się też da zdziałać w drodze dobro- 
czynności, żeby odżywianie ubogich bylo 
zdrowszem, żeby wstrzymać ich od przesa- 
daego używania spirituozów. Wlaśnie w Ga- 
licji pannje żywa ambicja podniesienia wszy- 
stkich kulturnych stosunków, więc zostanie 
dokonanem wszystko możliwe, według sil dla 
zorganizowania bacznej walki przeciw epide 
mji ! 

"Mówilem tu z ludźmi wpływowemi znają- 
cemi dobrze stosunki Krakowa. Powiadają 
oni, że jest niezbędnie potrzebnem: 
sprawić kilkanaście pieców dla palenia bie 
lizny, nieczystości, w ogóle rzeczy, które się 
nie dadzą desyntekcjonować: należy ciągle 


desynfekcjonować beczki i przyrządy, wywo- 
łące zawartości kloaczne, ażeby w nich za- 
razki niszczyć, a nie roznosić ich w okolice 
na pola; należy urządzić rozdawanie przego- 
towanej wody ; 

należy codziennie desynfekcjonować każdą 
kamienicę, pod najsnrowszemi karami, gdyż 
niestety w calem mieście, wewnątrz do: 
mów, w dziedzińcach, w wychodkach, w sie- 
niach, na schodach, w mieszkaniach stróżów 
są stosunki tak okropne, że dziwić się mo- 
żna, iż w Krakowie ciągle epidemie nie pa- 
nują ; 

należy zamknąć bodaj niektóre studnie, o 
których wiadomo np. w nlicach Florjańskiej 
i Szewskiej, że mają wodę wprost przez 
kloaki dawne i istniejące zarażoną ; 

należy na Kazimierzu i po przedmieściach 
desynfekcjonować domy ale i mieszkania z 
urzędu, kosztem publicznym, gdyż ludność 
tam nie jest w możności ponoszenia tych 
Ew ani też mie wie, jak to czynić na 
eży ; 

haldy bezustannie desynfekcjonować wszel - 
kie stanowiska doróżek ; 

należy wybić bodaj jednę w każdej dziel- 
nicy, bardzo głęboką studnię artezyjską 
dla użytku publicznego. W miarę ilości tych 
studzień można zamykać i zasypywać studnie 
zakażone po domach ; 

należy urządzić rozdawanie cieplej zupy i 
herbaty ubogiej ludności, po warsztatach 
także i fabrykach, zarazem należy urządzić 
sprzedaż zupy i herbaty, porcje po 2 ct. w 
każdej dzielnicy; 

należy potroić nadzór nad przywożonemi 
przez chłopów do miasta artykułami Żywno- 
Ści, oraz bezustannie kontrolować targi, ni- 
szczyć niezdrowe i falszowane artykuły; 

należy całą tę działalność urządzić stale, 
nietylko na czas groźnego niebezpieczeństwa, 
ale jako normę, gdyż inaczej miasto mające 
zle kanaly, zlą wodę, a nie mające wodocią- 
gów będzie zawsze na epidemie narażone; 

należy wreszcie przystąpić bezzwłocznie do 
roboty okolo wodociągów dla dostarczenia 
źródlanej wody do picia; więc należy wy- 
konać albo niedawno  przypomniany pro- 
jekt p. Kolodziejskiego, wodociąg źró- 
dlany dla urządzenia gestych studzień publi- 
cznych kosziem 150.000 zir. albo wodociąg 
wielki, na który peżyczkę zaciągnąć trzeba 

Inne środki bezpieczeństwa gą dobrze zna- 
ne, nie potrzebuję ich wymieniać; powyższe 
zać wypisałem, także nie jakoby nowe, ale 
jako wskazane mi przez zawodowych ludzi, 
których zadaniem jest obmyśleć wszystko co 
jest potrzebnem dla obrony przeciw epide- 
miom. Epidemia, to nie wybory, które się 
przed terminem agituje; jest to stale powra- 
cające niebezpieczeństwo, które też stale unor 
mowanej akcji wymaga. Gdyby się nawet 
udało zapobiedz na razie spustoszeniu, to 
akcja obronna ustać nie powinna, inaczej Kra 
ków doznałby, czy teraz, czy później, losu 
strokroć sroższego niż Hamburg. 


Samorząd Irlandji i gabinet Gladstone'a. 


Londyn 18 września. 


Trodności, jakie napotka przeprowadzenie 
„homernle* irlandzkiego były przez wszyst- 


kich przewidywane; a nawet sam Gladstone 
ich nie lekceważył. 

Mimo te trudności kwestja z dniem ka- 
żdym bliższą jest rozwiązania, W związku 
z nią stoi też najnowsza podróż Morleya do 
do Hawardeu Castle gdzie, jak wiadomo, ba- 
wi Gladstone. 

Wykazuje się teraz, że różnice poglądów 
ną sprawę istnieją tak w obozie irlandzkim, 
jak i wśród liberałów 

Radykalni Irlandczycy che4 zupełnej nieza- 
wislości Irlandji. Pomiędzy Irlandją a Anglią 
ma, według nich, istnieć taki tylko związek, 
jak obecnie istaieje pomiędzy Anglią a Ka- 
nadą lub koloniami australskiemi. Stronni- 
ctwo umiarkowane zaś zadowoliłoby się na 
razie ustępstwami nie tak znacznemi, i do 
maga się dziś przedewszystkiem antouomii 
w sprawach administracyjnych i sądowych. 

W obozie liberałów angielskich są jedni 
tego zdania, że krzywdy od wieków Irlandji 
wyrządzane trzeba wynagrodzić ustępstwami 
rzeczywistemi, pozostawić sejmowi irlandz - 
kienu swobodę zupełną w administracji kra- 
ju; kiedy znowu inni jak np. deputowani 
szkoccy radziby zakres działalności przyszle- 
go parlamentu irlandzkiego ograniczyć do 
minimum, pozostawić mu wolność zupełną 
chyba w sprawie gospodarki gazowej w Du 
blinie i nrządzenia wodociągów. .. 

Gladstone znajdujący oparcie na jednych 
i drugich, jest więc w położeniu areytrudnem 

Co więcej panuje w gabinecie samym ró- 
Żnica znaczna zdań, 

William Harcourt, zaufany Gladstona, o- 
świadczył wręcz, iż ani słuchać nie chce, iż- 
by w Irlaudji miały panować „rządy feuiań- 
skie“. Ta rółnica zdań w gabinecie samym 
nie wróży nic dobrego. 

Mimo to Irlandzczycy sami, jak Mac Car: 
tha w „North American Review*, pelni są 
nadziei najlepszych. Mac Carthy sądzi, że 
Gladston zrobi dla Irlandji wszystko, gdyż 
do ustępstw jest zmuszony Irlandczycy bo- 
wiem stanowią wyłącznie o losie jego gabi- 
netu. 

Bardzo trzeźwo zapatruje się na kwestję 
przyjaciel Gladstone'a Russel, wtajemniczony 
najlepiej w jego zamiary, 

Russel umieścił] w kwestji tej artykul w 
miesięczniku Libera! Un on. W artykale do 
wodzi, że kwestja irlandzsa rozwiązaną zo- 
stanie przez przeprowadzenie dawnego pro- 
gramu liberalnego, obejmującego reformę wye 
borczą, agrarną i inne. Wedlug Russela po- 
winni Irlandczycy zadowolić się na razie 
ustępstwami mniejszemi, później bowiem o- 
siągną cel pożądany. 

Wszystko co się dziś pisze o „homerule* 
i o zamiarach nowego gabinetu śledzi bardzo 
pilnie prasa konserwatywna. Nie brak też 
z jej strony pogróżek. I tak Standard w nu- 
merze Ostatnim grozi Głladstonowi, że w ra- 
zie daleko idących następstw, naród àngiel- 
ski gotów chwycić się środków ostatecznych 
byle wykonaniu zamiarów przeszkodzić. 
Wszystko to Świadczy, iż walka o wywal- 
czenie swobód Irłandji, której się wielkodu= 
sznie podjął Gladstone, jest nielatwą i rezul- 
tat jej trudnym do przewidzenia. 

Igh. 


Z Rzymu. 


(Międzynarodowy kongres literacki. Wyhór ge- 
nerała OO. Jezuitów. Interwencja Stolicy Ap. 
na rzecz panującej dynastji w Hiszpanii). 


19 września. 

W sobotę został otwarty międzynarodowy 
kongres literacko-artystyczny, który się te- 
go roku odbywa w Medjolanie. W kongre- 
sie bierze udział 111 osób — pomiędzy nie- 
mi 12 kobiet. 

Pierwsze zebranie odbyło się w sali Consi- 
glio Comunale, gdzie zebranych w imieniu mia- 
sta powitał prefekt hr. Codronchi. W imie- 
niu kongresu dziękował Ponillet, prezes Towa- 
rzystwa artystyczno-literackiego w Paryżu. 

W przemówieniu podniósł Pouillet zasługi, 
jakie położył okolo nauki i sztuki król wło- 
ski i jego małżouka. Aczkolwiet: przemówie- 
nie było w granicach konwencjonalności, nie 
zostało ono pozbawione i zabarwienia polity- 
cznogo. Prezes francuskiego związku sławil 
zasługi włoskiej pary monarszej w słowach tak 
gorących, że one wśród obecnych Włochów 
i Francuzów wowołały burzę oklasków i sta- 
ły się powodem manifestacji fraukofilskiej. 

Następnie przemawial Dejardin, wysłany 
przez francuskie ministerstwo oŚwiaty, dalej 
Rumun Dinvarra, Aughk Ocker, Hiszpan 
Elrada i wielu innych, i 

Honorowym prezesem mianowano Cesarego 
Cantu, który z nieobecności uniewinuił się 
telegraficznie chorobą. 

W poniedziałek i wtorek kongres rozpoczął 
obrady nad różnymi punktami i przedłoże- 
niami. 

Wyborem generała OO. Jezuitów zajmuje 
się ierslna prasa wloska. Dzienniki nieza - 
dowołnione są z wiadomości, że wybory nie 
odbędą się tutaj, Było to zapowiedzią, że 
wszelkie ważne akta kościelne nie będą się 
odbywać w Rzymie, gdzie dziś wplyw rządu 
i masonów staje się coraz to uciążliwszym. 
Na miejsc , gdzie się wybory odbędą, prze - 
znaczono podobno Fl>rencję, ale wiadomość 
ta nie jest dotąd pewną. 

W kolach watykańskich krążą pogłoski o 
akcji rządu hiszpańskiego, który się udał do 
Paryża z prośbą o interwencję w kraju na 
rzecz dynastji panującej. 

W Hiszpanii wplyw karlistów bynajmniej 
nie maleje, owszem staje się on coraz to sil 
uiejszym Dzisiejszy rząd hiszpański, uznając 
wpływ i znaczenie Stolicy Apostolskiej, nda- 
je się z prośbą do Papieża, aby okólnikiem 
osobno wydanym przypomniał lndności obo- 
wiązki wobec dynastii. 

Dotąd niewiadomo, czy Ojciec św. zdecy- 
duje się uczynić prośbie rządu zadość. Kar- 
liści bowiem zawsze byli stronnictwem kato- 
lickiem, a dzisiejszy rząd niejeduokrotnie o- 
kazywał dla Kościoła obojętność. 

„Prośba rządu hiszpańskiego, choćby ona 
nie miała skutku pożądanego, jest zawsze do- 
wodem rosnącego wpływn Stolicy Apostol- 
skiej i charakterystycznym znakiem czasu. 


igi. 


Z Anglii. 


Londyn, 20 września. 


(Kardynał Howard. — Wybory uznpełniające 

i widoki konserwatystów. — Pogróżki dzien- 

nika irlandzkiego. —  Agitacja antysemicka 
w Irlandji). 


Kardynał Howard, o którego Śmierci dzien- 
niki niedawno donosiły, cieszyl się szczegól- 
nem zaufaniem Piusa IX. Zmarły byl przy- 
jacielem Polaków, rozumiał też i mówil po 
polsku. Większą część życia swego spędził 
on we Włoszech na dworze papieskim, bo 
dopiero przed niedawnym czasem powrócił do 
Anglii 

Kardynał Howard pochodził ze znakomitej 
rodziny i byl brataokiem ks. Norfolka. Uro- 
dzl się w roku 1829 w Nottiogham; po- 
czątkowo poświęcił się karjerze wojskowej i 
zostal porucznikiem gwardji na dworze kró- 
lowej. Dopiero w roku 27 życia otrzymał 
święcenia kapłańskie. Uznając znakomite zdol- 
ności jego, zatrzymał go papież Pius IX przy 
boku aż do swej Śmierci. Ód roku 1878 był 
protektorem tz. „Eaglisch College" w Rzy- 
mie, 

W zmarlym poniósł Kościół stratę bardzo 
dotkliwą. Powodem śmierci, która nastąpila 
nagle, było zapalenie płuc. W pogrzebie do- 
stojuika Kościoła weźmie nader liczny udział 
duchowieństwo i arystokracja angielska 

Uwaga polityków angielskich, zwrócona jest 
obecnie na mające się odbyć wybory uzupel- 
niające w jednym z okręgów wyborczych. 
Wskntek Śmierci członka stronnictwa liberal- 
nego zostalo bowiem ogołocone jedno krzesło. 
Konserwatyści dokładają wszelkich starań, 
aby okręg zdobyć i w tym celu postawili 
kandydata cieszącego się popularnością wśród 
wyborców okręgu. 0 

Stronnictwo Gladston'a postawiło kandy- 
daturę Harry Lawsona, człowieka znanego ze 
swych radykalnych poglądów, syna wydawcy 
dziennika Daity Telegraph. Konserwatyści są 
pewni zwycięstwa, któreby, według ich zda- 
nia, miało w dzisiejszych czasach znaczenie 
niepomierae. Klęska „homerulistów* krótko 
przed otwarciem parlamentu, bylaby bowiem 
zuakiem zlym i Świadczyła równocześnie o 
dokonywającej się obecnie zmianie przekonań 
w kraju. 

Senzację w kolach polityczaych wywołało 
tu oświadczenie jednego z przewódców iriandz- 
kich, przesłane pod adresem Morlóya dzien: 
nikowi Dublin Independent. Oświadczenie jest 
pogróżką, w którem się grozi Morleyowi, iż 
lud irlandzki gotów uciec się ponownie do 
teroryzmu, jeżeli Morley w dawnym rządzić 
będzie duchu. Powodem pogróżki był fakt 
następujący. Przed tygodniem wysłał rząd 
znaczny oddzial policjantów do pewnej wio- 
ski, w której dzierżawcy nie chcieli zapłacić 
landlordowi czynszu. Policjanci wpadli do 
wsi o pólnocy i uprowadzili chłopom bydło, 
które później na licytacji sprzedauo. 

Dublin Independent podaje szczególy wy= 

rawy, nadużycia i brutalności policjantów. 

akt wywołał wśród ludności niesłychane o= 
burzenie, 

Treemans Jowrnal sądzi jednak, że Mor- 
leya winić nie można. Dziś pozostaje w sln- 


O O R Z ŻOR O M EE O ZR ZR OD Z W R A O | 


DE JURE ET HAYDA. 


Epizod szlachackiego żywota. 
że starego manuskryptu skopiował 


22) Gryt. 


(Ciąg daiszy). 


To wszelakoż waszmość sobie zanotuj, iż 
gdybym miał być in spe komendantem wojsk 
owych, jako suponujesz, honorby mi zabra- 
nial wstępować tu jako rekonsiliator — dzaz:! 
Zakończył surowo do agresora, a do na» się 
stosując z mową, tak powiadał: 

— „Odkryłem poprzednio mnie wielce u 
czciwym pp co rozumiem O każdej wojnie 
pomiędzy ziomkami, co się inaczej bellam in 
testinam zowie, iż ta za krew przelaną je- 
dnych, innym korzyść przynosi i utinam sım 
falsus Vates, i z waszą się to stanie! (IŻ 
mądrym niestety, byl pan generał prorokiem, 
czas niedaleki nas skonwinkował — przyp 
aut) i daję na to wobec Boga i calej Oj- 
Czyzny parol, że ani w tej, ani w żadnej po- 
dobnej wojnie, gdzie brat przeciw bratu sta 
nie, oręża mojego nie podniosę! 

Podczas tej allokucji, którąśmy wysłuchali 
Z respektem, nieszczęsny poruczniczyna, prze 
Śliznąwszy się cichaczem przez szeregi, czmy- 
chnął tak daleko, że jnż go nie oglądaliśmy 
w konfederacji (zaprawdę, mała szkoda, kró- 
tki żal!) 


o Z Z Z ZZO WIZ 


Swojem przemówieniem zamknął pyski 
Bzczekauiom pan general. Wiadomo jest, iż 
gdy szlachta weźmie na kieł, to już niema 
miary ni w rankorze ni w afekcie. Non ob 
stante wyrwala się jakaś mądra kupka, pro- 
klamnjąc pana generała wodzem konfederacji, 
już składała w ręce jego komendę; jużby go 
niezawodnie na ręku obuoszono po mieście, 
gdyby nie to, że pp. marszałkowie zapobie- 
gając tym wybrykom, sknowali sesję i pana 
generała z pola pod dach uprowadzili. Nie 
koniec na tem, bo szlachta się chciała dopil- 
nować i nazajutrz panu generałowi jako swo- 
jemu regimentarzowi wykonać przysięgę, lecz 
on spenetrowawszy Ów sentym:nt, lub może 
i to, że poselstwo z pp. marszalkami ukoń- 
czył, nocą odjecbał. 

Po odjeździe p. generała wyklarowala się 
nasza pozycja; wszelkie zasłony opadły: król 
na nas Moskwę sprowadzał, wojna była na 
karku Greueralncść wygłosiła detronizację kró 
la i my jaż niby sami byliśmy państwem 
(a jakiem? Barskiem chyba! — przyp. aut.) 
Łudzila nas generalność (nie wiem czy isie- 
bie także?) przeróżnemi obiecankami: naj- 
przód, iż wojska królewskie jeżeli do kon- 
federacji akcesu nie uczynią, to niezawodnie 
przeciw nam bić się nie będą. 

Na Moskwę zaś, jeżeli ta się na nas por- 
wie, będziemy mieli sukkurs zagraniczny od 
różnych mocarstw : Austrji, Francji, państwa 
Oiomańskiego i Tatarów, którzy jakoby ru- 
Bzywszy z Krymu, już się do nas zbliżają. 
Co dnia w befelach pp. marszałków oglasza- 
no nam przyjazną deklarację któregoś mo 
carstwa. Wszakże nie zatajono nam tego, że 


się Moskwa na nas gromadziła, korpusy ro 
syjskie generałów Apraxyna i Kreczetniko- 
wa już były w ruchu, we 30.000 ludżi, że 
zaś nas zapewniono, iż skonfederowanych jest 
przeszlo dwa razy tyle, a da tego podwójny 
kontyngens sukknrsów cudzoziemskich, więc 
spoglądaliśmy na to pogardliwie, jakby na 
komarowe brzęczenie; temci bardziej, iż co 
raz nam się luźniej stawalo, oddzialiki ro- 
syjskie już nas przestały inkomodować, gdyż 
odwolana je do głównych komend, skupiają- 
cych się nad Dnieprem i w województwie 
kijowskiem. 


My profitując z tego za rozkazem general - 
ności, przystępowaliśmy do fortyfikacji Baru; 
głównie o bezpieczeństwo chodziło, ale nie- 
mniej i o to, że draśnięto naszą ambicję tym 
podszeptem — iż godziloby się, aby oudzo- 
ziemskie armie przybywające nam na sukkurs 
zastały n nas porządek ; rozpuszczono poglo- 
skę, jakoby generałowie artylerji francuskiej 
są w marszu ku nam z forteczną amnnicją 
i lada dzień nadciągną. Wzięto się tedy do 
naprawy murów gorliwie, wszystko co Żyło, 
a nie tylko ceblopstwo, mieszczanie i żydzi, 
wprawdzie z przymusu, ale szlachta, panowie 
i starszyzna nawet, dobrowolnie pracowali o- 
koło murów jakoby podłejsi robotuicy. PP. Pu- 
łascy ojciec z Synami dawali ze siebie do- 
bry przykład. Duchowni nawet wyższych sto- 
pni, nie sromali się dźwigać kamieni i wo- 
zić taczki. |Ipso modo, nasza forieczka siala 
się wcale pokaźaą, wprawdzie pa oko, bo 
jaką była in actu, los smutny wkrótce uas 
o tem przeświadczyl. Poczyniono dość zna- 


czne zapasy Żywności. Prochów przemyca- 
nych z Turcji mieliśmy podostatkiem. 

Oczekiwaliśmy już tylko na przybycie suk- 
kursów, których tak byliśmy pewni, że jeśli 
czasem w oddali przechodząca trzoda bydła 
wzbiła tuman kurzu, ludzie wyłazili na wie- 
że i dachy, chcąc oglądać Fruncuzów, Tur- 
ków, Tatarów etc. Atoli nas mamiono te- 
mi obietnicami, iż kiedy w końco Maja vel 
na początku Julii, dobiegalły już nas silniej- 
sze forpoczty rosyjskie, a pan Łowczy ko- 
ronny *), któremu regimentarstwo nad woj- 
skami królewakiemi powierzono, już przebył 
Dniestr pod Samborem, i z każdym dniem 
ku nam się zbliżał. Moskwa zaś ciągnęła na 
nas dwoma kolumnami, korpus generała Kre - 
czetnikowa znajdował się już pod Bracławiem, 
a generała Apraxyna w okolicy Kamieńca, 
wszystko to nie za górami, bo w parę dni 
marszu od nas Wszakże jakoś to nam nie 
odbierało fantazji, i najspokojniej dopatrywa- 
liśmy naszych aliantów, którzy, jak zape- 
wniano, mieli zdążyć naprzód od nieprzyja- 
ciela. 

Forpoczty rosyjskie coraz zuchwalej i w 
więxszej liczbie snuły się bezkarnie pod sa- 
mem miastem ; podjazdów zaś czynić nam 
wzbroniono ; gdyż właśnie w tych czasach za- 
szedł niemily casus : p. porucznik Gnatowski, 
puściwszy się z ośmnastoma ludźni na pod- 
jazd przeciw forpocztom, u zginął i lndzi 
potracil; siedmiu trupów i konia nie żywego 
znaleziono w pobliskiem laskn, reszta zape- 


* Xawery Branicki — przyp kop. 


wne wzięta była do niewoli, bo już ich wię- 
cej nie oglądano. Poszło to nam nie po sercu 
i jakoś fantazja odbiegała, bo ask nie 0- 
swoiliśmy się z przegraną i pierwsza to była 
nasza porażka. 

Wszystko tedy pospiesznie gotowabo kn 
porządnej obronie: miasto oszańcowano, nie 
wpuszczano i nie wypuszczano nikogo bez o- 
sobnej permisji, wszystkie wylomy obsadzono 
gęstą strażą. Dziwna rzecz, kiedy tu, jak zda- 
je się, wróbel nie mógł przelecieć, w jaki 
sposób przedostaly się do nas manifesta p. 
lowczego, w imieniu króla wzywające nas do 
poddania się, które opiewały: iż król imei 
wzywa rebellisantów (subintelligitur konfede- 
ratów) do submisji, rozwiązania konfederacji 
i złożenia oręża; w zamian tega ofiarując im 
przebaczenie i przywrócenie do laski swej 
królewskiej, tudzież iż żadna z kar wymie- 
nionych w poprzednich uniwersułach stosowa- 
ną do nich nie będzie. 

Myśmy się bawili nieco wprawdzie po ża- 
kowsku rozstrzeliwaniem tych plakatów, przy- 
wiązując je do słupów, a było ich pelno wszę- 
dzie rozlepionych na murach Gdy zarządzono 
ścisłą inwestygację na sprawców ich rozsie- 
wania, pojmano żydka, który zdawna byl 
suspektowany o szpiagostwo, eo instante de- 
kretowala go starszyzna na obwieszenie, dla 
większego postrachn innych żydków, pod ich 
bożnicą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KURJER POLSKI. 


żbie wielu urzędników, którzy trzymają się 
praktyki dawniejszej. Powoli nowy rząd u- 
rzędników tych usnnie, 

Jak wam w zeszłej korespondencji donosi- 
lem, Irlandczycy zapatrują się bardzo różowo 
na stan rzeczy i spodziewają się po nowych 
rządach wiele dobrego. Nie radzi pozbyć się 
więc iluzji, dlatego nad faktem przejdą do 
porządkn dziennego. 

„Agitacja przeciw żydom przybyłym z Ro- 
sji wzrasta razem z bliższem zapoznawaniem 
się ludności z przybyszami. Rząd przedsię- 
wziął w niektórych miastach osobne Środki 
ostrożności celem zapobieżenia rozruchom 


krwawym. Wnosząc z postawy ludności, nie 


prorokuje nikt żydom tutaj pobytu trwalsze- 
go. Wiele też rodzin żydowskich wraca do 
Anglii. lgh. 


Międzynarodowa obrona przeciw 
cholerze. 


Z klęską zarazy, ciągnącej ze wschodu, 
klęską groźną, jak nic w świecie, walczyć 
musi rodzina, gmina, prowincja i państwo 
cale, ale skutecznie walczyć z nią będzie mo- 
żna tylko wtedy, kiedy wszystkie państwa 
europejskie wezmą się za ręce i Ścisły zawrą 
sojusz przeciw powszechnemn wrcgowi. 

Nie czekać się powinno, aż cholera przyj- 
dzie i wtenczas dopiero starać się ją przy- 
tlnmić, ale powinno się jej do granic Europy 
nie dopnścić. Drogi, któremi cholera do Euro- 
py się dostaje, są znane: z Indjj, jej siedli- 
ska, wloką ją do nas najrozmaitszemi droga- 
mi morskiemi i gościńcami azjatycko-rosyj- 
skiemi — na drogach tych więc trzebaby jej 
stawić zaporę. 

Cholera, która obecnie gnębi prawie świat 
caly, wybuchia w marcu tego roku podczas 
dorocznych nroczystości religijnych w Hur- 
dwor w Indjach, gdzie chorzy pielgrzymi szu- 
kali ratunku, kąpiąc się w Świętych nurtach 
Gangesu. Ci, co nie padli na miejscu, zanie- 
éli zarazę do Afganistanu i Persji, a stam- 
tąd ogarnęła ona w różnych kierunkach Ka- 
bul, Herat, Baku, Kaukaz, idąc lądem ; mo- 
rzem dostala się przes kanal snezki. 

Rosjanie bronią się przeciw cholerze bar 
dzo miedołężnie; cywilizowana Europa powin- 
na stawić jej zaporę tam, gdzie może, tj. na 
kansle suezkim, który, jak wszystkie drogi 
wodne, podpada międzynarodowej opiece. 

Wspólna obrona państwowa sanitarna jest 
depiero w zawiązku, a — trndno uwierzyć — 
daleko więcej na tem polu zrobiono dla zwie- 
rząt i dla roślin, niż dla Indzi (Ugoda co do 
obrony przeciw filokserze z r. 1882, i różne 
ugody co do obrony przeciw zarazie na by- 
dlo). Dlaczego tak jest, możnaby mnóstwo 
wymienić przyczyn, ale nie małą tu może gra 
rolę i panika powszechna, jaką wywoluje e- 
pidemia, panika, która odbiera poprostu zwy- 
klą przytomność umysłu. Jak podczas pożaru 
okrętu, każdy stara się ratować sam, nie po- 
mnąc, że ratunek wspólny jest pewniejszy 
nierównie. Państwa zagrożone zarazą «dgra- 
niczają s'ę od siebie, najczęściej napróżno, 
zamiast wy-tąpić zawczasn z ednoczonemi si- 
lami przeciw zbliżającemu się wrogowi, któ- 
ry nigdy nie zajdzie niespodzianie, jakby 
chcąc dać czas do przygotowania się do 
obrony. Wobec tego, że wiadomem jest, iż 
cholera i inne zarazy, dostają się do nas 
z Azji i z Egiptu, dlaczegóż niema na dro- 
gach z tych stron wiodących do Europy 
międzynarodowej, odpowiedniej kontroli ? L'in- 
stitut du droit internation»! pierwszy zajął 
się tą kwestją, a w r. 1883 zebrała sę w 
Londynie konferencja, mająca obradować nad 
kontrolą na kanale Suezkiw. Anglja — wie- 
cznie jej się to pamiętać powinno — nie do- 
puścila do pomyślnych rezultatów, niechcąc 
przeprowadzić w Aleksandrji koniecznych n- 
staw o kwarantannie. Poprzednio już, kiedy 
cholera w r. 1879 nawiedziła Rosję, z ró- 
żnych państw udała się tam komisja lekar- 
ska w celu badania naukowego. Badania te 
stanowią epokę, gdyż odkryto wówczas baceil 
lusa cholerycznego. Zdawało się, że Świat 
pójdzie dalej na tej zbawfennej drodze, ale 
stało się imaczej; pryncypium solidarności 
międzynarodowej ustąpić musiało przed ro- 
snącemi coraz bardziej narodowemi ideami. 
Kwestje dotyczące bezpieczeństwa powszech 
nego nazwano niepraktycznemi, gdy tymcza 
sem zasada samopomocy państwowej okazuje 
się w najwyższym stopniu niepraktyczną. 

Wskutek linij komnnikacyjnych i ruchu, 
naprawdę granie urzędowych nie ma między 
państwami: są tylko granice naturalne, i tam 
należy bronić się przeciw zarazie. Być może, 
že przecież kiedyś, w przyszłości, państwa 
europejskie zroznmieją na tyle swój interes, 
a raczej podniosą się o tyle ponad wstrętne 
idee poświęcenia wszystkiego dla państwowe- 
go egoizmu i państwowej buty, iż jakaś wspól- 
na ohrona pom Śmierć niosącym azjaty- 
ckim i afrykańskim gościom da się utworzyć 
Sądzić można, że i Auglia, której ostatnie 
dni na długo zostaną w pamięci, nie będzie 
się już sprzeciwiać żądaniom peństw stalego 
lądu. Kanał Suezki i trunskaspijskie linie ko- 
munikacyjne muszą podledz kontroli cywilizo- 
wanej Europy — inaczej groza cholery wi- 
sieć będzie nad Światem nieustannie. Oby 
dzisiejsza klęska pobudziła Europę do sia- 
nowezego zapobiegnięcia przyszłym |... 


Sprzeniewierzenia cłowe na Bukowinie. 


(Ciąg dalszy). 


W dalszym ciągu posiedzenia sądowego 
rozpatrywano jeszcze szczególy dotyczące pod- 
kupienia urzędników i hofratha przez cudo 
wnego rabina z Sadogóry 
3 Następnie przystąpiono do przesłuchiwania 
świadków, mianowicie Lipperta, który zezna 
je. że rabin nieustannie zgłaszał się do Pre 
zydenta krajowego to do hofratha, aby nalo- 


żone na niego podatki zostaly umorzone. Da- 
lej Trzcieniecki mówi do Świadka, że on nie 
boi się zezuań jego. Przeciwnie, dodaje Trzcie- 
niecki, jeżeli niby dopiero za mojego urzę- 
dowania zagnieździly się przekupstwa, to po 
wiadz mi pan, przecież jesteś dawnym urzę- 


dnikiem, jak było poprzednio? Na co Lippert 


opowiada : że i dawniej chodziły rozmaite 
pogłoski o nadużyciach, Kobierski zaś nie 
używał dobrej opnii. 

— A pan, panie hofracie, wtrąca prezydu- 
jacy, Żyłeś z tym człowiekiem w serdecznych 
stosunkach. 

wiadek Lippert zeznaje, že opowiadał 
Silberbusch, o żądaniu od niego 1.000 złr. 
przez Kobierskiego, i że Świadek zawiado- 
mil o tem hofrata. 

Na to hofrat: „Wszak postanowilem Ko- 
bierskiego zasuspendować”. 

Dalszy Świadek poborca podatkowy pen 
sjonowany, Ferdynand Pietroszewski, twier - 
dzi, że istotnis rabin eudowny dal łapówkę, 
aby zapłata podatku została zawieszoną. Nic 
to dziwnego, w całej Bukowinie urzędnioy 
finansowi słynęli z przedajności a przeważnie 
zwierzchnicy. Ponieważ zaś widocznie stałem 
na przeszkodzie, wkrótce więc mnie spensjo- 
nowano. Pietroszewski utrzymuje dalej, że 
hofrat Trzcieniecki w kopercie otrzymał pie- 
niądze od rabina, albo przez Grudera albo 
przez sekretarza tegoż Byse Rozen. Widzial 
on też hofrata, jak raz pociemku w alei spa- 
cerowal z jakimś żydem a jak się tylko kto 
do nich zbliżał, to się rozchodzili. 

Inny Świadek Józef Brotfeld z Nadagóry, 
opowiada, że o ile wie ze słyszenia w spra 
wie rabina, podjął się calą rzecz przeprowa- 
dzić Grnder. Wiele hofrat miał, nie wie, ale 
słychać, że miał albo 1000 albo 800 złr., 
dyż mial opinję czlowieka calkowicie sprze- 
ajnego. 

Prezydujący odczytnje zeznanie rabina Izrae 
la Friedmana złożone w dniu 27 marca 1892 
roku. 

Następny świadek, spensjonowany nadko- 
misarz straży finansowej Jerzy Pasławski, po- 
daje, że Gruder był stałym pośrednikiem w 
ieniężnych sprawach pomiędzy hofratem a 
interesantami, którzy chcieli go podkupić. 

wiadek Salomon Psati, egzekutor podatko- 
wy w Czerniowcach, składa bliższe szczegó- 


ły, dotyczące dochodów i majątku cudownego 


rabina w Sadagórze. 

Poczem oskarżony Hilariusz Trabert, slu- 
chanym był w charakterze Świadka i zeznał, 
że Wolf Albrecht, mówił, jakoby hofratowi 
tysiące guldenów kładł na stoliku, Świadek 
dodaje, że nawet inspektor Spendling przez 
ręce Albrechta 500 złr. otrzymał. Zapytany 
o tę okoliczność współwinny Jan Noga, nie 
daje stanowczej odpowiedzi. 

Prezydujący wreszcie pyta Tandlera co do 
osoby Albrechta, ale świadek podaje szcze- 
góly nie zasługujące na zaznaczenie. 

ò godzinie 7 wieczorem zamknięto posie- 
dzenie. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Proces wyzyskiwacza. 


Już to sądowi obwodowemu w Wadowicach 
nie zbywa na rozprawach większych rozmia- 
rów. Nie przebrzmiały jeszcze dobrze echa pro 
cesu tak zwanego „emigracyjnego“ a iuż zno 
wu tenże sam sąd rozpoczął w dniu 16 wrze- 
śnia b. r. proces kryminalny i ta znacznych 
rozmiarów przeciw Franciszkowi Wyspiańskie 
mu, rodem z Tarnopcla, lat 60 liczącemu, by 
łemu dyrektorowi Towarzystwa Żaliczkowego 
w Białej, 

Po blisko dwnletniem dość niedołężnie prze- 
prowadzonem śledztwie wniosła c. k. prokura- 
torja Państa w Wadowicach akt oskarżenia z 
dnia 30 czerwca 1892. L. 1728 tskarżająe 
Wyspiańskiego o to, że: 

I) W zamiarze wyrządzenia galicyjskiej Ka- 
sie Oszczędności we Lwowie, Jakóbowi Gros 
sowi i innym 19 wieśniakom s*kody majątko 
wej w sumie 300 złr. a. w. znacznie przeno- 
szącej, oraz przysporzenia sobie nieprawnych 
zysków i korzyści w tejże wysokości wprowa- 
dził w błąd powyżej wymienione osoby przez 
podstępne przedstawienia i czyny i korzysta- 
jąc w takiż sposób z ich niewiadomości i błę- 
du, osłaniając się fałszywymi pozorami, oraz 
sporządzając fałszywe doknmenty prywatne, 
wyłudził w szczególności oprócz różnych jnż 
wyknpionych weksli, nadto weksle od różnych 
osób na ogólną snmę 6.662 złr., które to we 
ksle jakkolwiek były to tak zwane weksle 
kredytowe. wypełniwszy je na dowolne sumy 
pożyczkowe, zeskontował jako weksle realne 
tj. pochodzące z rzeczywistych interesów po 
życzkowych, przez co różuym osobom a mia 
nowieie wystaweom i przyjemcom reskontowa- 
nych weksli na szkodę w wysokości powyżej 
300 złr. w. a. naraził i w ten sposób kredjt 
Towarzystwa podstępem przedłnżyć nsiłowa: 

II. W tenże sam sposób naraził na szkodę 
ks, Wiktora Gnoińskiego, przez to, iż sporzą 
dził fałszywy dokument prywatny a mianowi 
cie deklarację przystąpienia ks. Wiktora Gne- 
ińskiego do Towarzystwa zaliczkowego w 
Białej, z mocy której tenże ulokował w To- 
warzystwie na książeczkę wkładkową l. 114 
kapitał wkładkowy w łącznej snmie 12.260 
zły. 68 et. w. a. nznał za niewypowiedzialny 
i przeznaczył na fundusz gwarancyjny Towa- 
rzystwn jako poiękę zwrotu lokowanych w 
Towarzystwie wkładek oszczędności oraz zrzekł 
się poboru odsetek od tegoż kapitału wkładko- 
wego, które na tenże sam cel miały być ka- 
pitalizowane, a opierając się na stałszowanym 
tym przez siebie doknmencie wprowadził w 
błąd ks. Wiktora Gnoińskiego przez podstę- 
pne przedstawienia i czyny i korzystając w 
w takiż sposób z jego niewiadomości i błędu, 
odmówił mu zwrotu tegoż karitału wkładko- 
wego, przez co ks. Wiktora Guoińskiego na 
szkodę w wysokości 300 złr. w. a. daleko 
przencszącej naraził. 

IM. W taki sam spos*b naraził ks, Emilia 
na Schindlera na szkodę 4.500 złr. przez to, 


iż podstępnie spowodował tegoż do ulokowa- 
nia w Towarzystwie tejże sumy. 

IV. W roku 1891 i w latuch poprzednich 
jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowego w 
Białej stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 
ograniczoną peręką powierzone mu fundusze i 
zasoby pieniężne tegoż Towarzystwa w sumie 


300 złr. w. a. daleko przenoszącej zatrzymał 


i sobie przywłaszczył. 
V. W roku 1888 i 1889 zatrzymał i przy- 
właszczył sobie powierzone mu pieniądze przez 


różne osoby. Wskutek tego e. k. Proknratorja 


oskarża go o zbrodnię oszustwa z S$ 197, 
199 lit. f. 200, 201, lit. a i d. nk. oraz o 
zbrodnię sprzeniewierzenia z $ 183 uk. Roz- 
prawę zarządzuono przed kadencją wrześniową 
sądów przysięgłych trwać mającą; do rozpra- 
wy zawezwano 58 świadków. Materjał dowo- 
dowy ogromny, całe dwa wielkie stoły pokry- 
te są grubymi fascykułami akt, księgami i bi- 
lansami byłego Towarzystwa. Rozprawa poe 
trwa około 5 lnb 6 tygodni. 


Kolej żelazna w Palestynie. 


Po różnych kosztownych planach nłożony 
został odstatecznie tor kolejowy Akka- Dama- 
szek. Obrana linia jest tą samą, którą przed 
laty kilku zaproponował najpierw major Con- 
der, a zaczyna się w Akka nad morzem Śród- 
ziemnem, przebiega: równoległe z wybrzeżem 
równinę Akki, wysyła jedną odnogę do HAi 
fy u stóp góry Karmelu, — i następnie cią- 
gnie się dalej w kierunku południowym i po- 
łudniowo - wschodnim w poprzek przez ró- 


wninę  Esdrelon mimo  Nazaretn, Sunem 
i JeBreel, przez dolinę tejże nazwy i śród 
gór bieży de Jordanu, który mija pod 


Bethsean ; następnie zwraca się kolej znów na 
północ, po stoku Dźolan dostaje się na góry, 
otaczające wschodnie wybrzeża jeziora Gene- 
zaret. Ta część kolei jedynie przedstawia 
trudności w budowie, jest wszakże według 
ostatnich planów łatwiejszą do wykonania, niż 
początkowo przypuszczano. Doszedłszy do ró- 
wniny pod El Al, linia, idąc lekko pod górę, 
dąży przez Nawa i Ktsweh do Damaszku, Ko- 
lej ta przebiega najpiękniejsze równiny Pale- 
styny wschodniej i zachodniej, a biegli utrzy- 
mują, że doprowadzi cena do ważnych odkryć 
archeologicznych. — Pierwsza lokomotywa, 


jaka się nkazała w Jerozolimie, wywołała na 


ludności miejscowej niesłychane wrażenie. 
Tłnmy mieszkańców wyległy przez bramę Jaf- 
fa w kierunku do Betlehem; z trwożliwą cie- 
kawością przyglądali się Arabowie i Turcy, 
chrześcijanie i żydzi, chłopi i Beduini żela- 
znemu potworowi, który pornszał się naprzód 
i w tył i ciągnął jeszcze za sobą kilka wa- 
gonów bez pomocy kona, osła czy wielbląda. 
Jtara bardzo żydówka, która nigdy jeszcze 
nie wyszła po za obręb Jerozolimy, przejęta 
trwogą na widok ziejącej parą i dymem ma: 
Szyny, utrzymywała, że tkwi w niej djabeł. 
Gromada maleów arabskich zbliżyła się od- 
ważnie do lokomotywy, by ją lepiej obejrzeć, 
leez w tem maszyna wydała óżźwięk wyjący, 
asyczała, prysnęła wodą i parą w lewo i w 
brawo, jęknęła, puściła obłok dymu i maley 
„ wrzaskiem odskoczyli a wszyscy dokoła za- 
'zęli krzyczeć: „Ma sza Allach*, czego Bóg 
chce! To szatan ! 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


ÆA Przegląd emigracyjny, pismo wychu- 
dzące we Lwowie, w nnmerze ostatnim po- 
mieBacza następne prace: Emigracja ludu de 
Rosji. Łączność ekenomiczna z wychodztwem. 
Odkrycie czwartej dzielnicy. Przyjęcie pr. Du- 
nikowskiego w Newarkn i w Buffalo. Polski 
język, wiersz Józefa Rejcha, organisty w Ma- 
niste, stanie Michigan w półn. Ameryce; — 
Przybycie do portów. Poświęcenie trzech pol- 
skich kościołów. Rozmaitości. 

A Szkoła. Nr. 38 obejmuje następujące 
artykuły: Nauka rysunków w szkole ludowej 
(dokończenie). O nauce gospodarstwa w szko- 
łach wiejskich. Szkolnictwo przemysłowe w 
rokn 1891/2. Antoni Małecki. Sprawy Towa- 
rzystwa pedagogicznego. Rozporządzenia władz 
szkolnych. Korespondencje. Wiadomości poto- 
czne, Korespondencja Redakcji. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURJER PROWINCJONALNY. 


* Z Rabki otrzymujemy następujące pismo : 

Szanowna Redakejo! ùW artykule Czasu z 
dnia 20 IX b. r. nr. 215 p. t. „Cholera“ o- 
pisującym początek pojawienia się cholery epi 
demieznej w Krakowie znajduje się następują 
cy ustęp: „Są przypuszczenia, iż Zadęcka mo- 
„gła się zakazić w Rabce, dokąd przybyli gó- 
arale, wracający z robót polnych w Króle- 
„stwie. Czy przypuszczenie to jest prawdopo- 
„iobnem na razie decydować nie można, bo z 
„Rabki nie nadchodzą żadne niepokojące wia- 
„domości. Należałoby stwierdzić, czy nie zda- 
„rzają się tam jakie podejrzane wypadki“. 

Jako lekarz zakładowy, bawiący tutaj w 
Rabce od dnia 28 maja r. b. obowiązany je- 
stem stwierdzić, że do dnia dzisiejszego nie 
sprawdziłem tutaj żadnego wypadkn podejrza- 
nego. 

S. p. pani Zadęcka przybyła do Rabki dn. 
2/8 r. b. i zamieszkała u włościanki Kapłon 
ki (o jeden kilometr od zakładu) wyjechała 
zaś z Rabki dnia 31,8. Jakkolwiek ś. p. Za- 
dęcka nie leczyła się n mnie, to jednak wiem, 
że prowadziła kurację pignłkami Morrisona — 
wiem to od jej bliskich znajomych; — jak 
również i to, że na dzień przed Śmiercią, Za- 
żyła znaczną ilość tychże pigułek, poczem zja- 
dła sporo świeżych śliwek. Wiem również i 
za to ręczę, że ani przed wyjazdem Ś. p. Za- 


dęckiej, ani dotąd nie stwierdziłem w Rabce 
żaduego przypadku na cholerę azjatycką. — 


Owszem u wszystkich bawiących tutaj stan 
zdrowotny jest bardzo dobry. Zaden z górali 


rabczańskich nie chodził na robotę do Króle- 
stwa. 
Nowa Reforma podaje: 


czytającym kompetentnym. 


Lecz oso iście nważam za obowiązek swój, 


podać niniejsze objaśnienie do pnblicznej wia- 
domości, gdyż następ powyżej cytowany Czasu, 
wógłby być szkodliwym dla naszego Zakładn, 
i to bezpodstawnie. — Mieszkań mamy tutaj 
obecnie dozyć i kto chce przepędzić parę ty- 
godni na dobrem i świeżem powietrzn, to pro- 
simy, 

Prosząc o zamieszczenie tej korespondencji 
w najbliższym numerze gazety 

zostaję z szacunkiem, 

Dr. Głuchowski, 
lekarz zakładowy w Rabce. 


* Sprostowanie. W nrze 246 Kurjera Pol- 
skiego z dnia 18 września b. r, w dziale 
„Kronika krakowska“ na stronie 3 znajduje 
się wzmianka: „w Bieczu w piątek dnia 9 
o godzinie wpół do 4 zdarzył się okropny 
wypadek. 

„Oto całe rusztowanie przy odnawiającym 
się kościele runęło. Ośmiu rob tników ciężko 
pokaleczonych, dwóch z nich śmiertelnie“. 

Otóż nie całe rnsztowanie runęło, tylko u 
sunęła się jedna mała część z rusztowania, 
postawionego od strony północaej kościoła, a 
to wskutek nieostrożności robotników i nie- 
wykonania poleceń, danych im przez przed- 
siębiorcę robót »restauracyjnych, koncesjeno- 
wanego bndownicz go. 

Z ośmiu robotników podówczas w tej części 
rusztowania zatrudoionych, dwaj nie ponieśli 
żadnego uszkodzenia, trzej jnż zdrowi, a inni 
trzej staną wkrótce do roboty. Pokaleczenia 
śmiertelnego nie było przy tym wypadku ża: 
dnego. 


Biecz 17 września 1892. 


Ks. Stamisław Ziemiański, 
prob. i przewodn. komitetn paraf. 


KURIER WARSZAWSKI. 


* Kurjer Warszawski zamieszcza korespon- 
dencję z Łodzi, w której opisany jest wypa- 
dek, jaki wydarzył się w d. 18 września r. 
b. w miejscowym Grand-Hotelu. W dniu tym 
przybył do Łodzi koleją żelazną ks. Karol 
Radziwiłł, udający się do Spały na polowanie 
Książę po wyjściu z pociągu zażądał na:ych- 
miast extrapoczty do m. Kalisza. Gdy jednak 
konie pocztowe nadeszły, książę rzekł, że nie 
pojedzie dziś i kazał się zaprowadzić do nu- 
meru. Dano mu nr. 15, na pierwszem piętrze 
z gankiem wychodzącym na podwórze. Książę 
zauważywszy drzwi do drugiego numeru, pro- 
sił o klucze i sam drzwi zamknął widecznie 
z obawy, aby się kto do niego nie dostał. W 
nocy służba zaalarmowała rządcę hotelu p. Ma 
łachowskiego, bo książę pojawił się na kury- 
tarzu w negliżu, mówiąc, że go napadają. 
Przedtem jednak dał się słyszeć strzał, a prze- 
chodzący przez podworze stróż Tomasz, głu- 
chy, padł ngodzony kulą z dubeltówki, nie 
słysząc jak książę wołał: „Kto idzie“. 

Sprowadzono komisarza policji i księcia na 
jego żądanie przeprowadzono do innego nu- 
meru. Najwidoczniej książę nroił sobie, że go 
ścigają, bo począł strzelać na wszystkie stro- 
ny. Zawezwano straż ogniową, chcąc rozbroić 
szaleńca, straż nie pomogła, choć zalewała 
księcia i pokój wodą z sikawki. Postanowiono 
wyłamać drzwi, lecz i to się nie powiodło. 
Książę strzelał knlami do zamku drzwi i zrą- 
ni} ślusarza. Znowu przybyła policja i wre: 
szcie podniesiono do góry manekin przebrany 
za strażaka, aby tym sposobem dać inn; cel 
dla księcia, zaś trzech odważnych ludzi wdarło 
się do pokojn i księcia rox:brojono. 

Książę zachował się spokojnie, nawet napi- 
sał list do dra Bergmanna, słynnego profesora 
berlińskiego, prosząc go o przybycie. Wyspo- 
wiadał się, a nazajntrz miał przystąpić do ko- 
mnnji. 

Dalszych szczegółów tej okropnej sceny je- 
Bzcze nie ma. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Dar. Szczególny upominek otrzymać ma 
królowa Wiktorja. Oto, jeden z władców za- 
chodnio-afrykańskich posyła jej w prozencie 
strusia, mającego 10 stóp wysokości, 

Znakomici starcy. Z powodu śmierci zga- 
słego w tych dniach „marszałka“ otomańskie- 
go, 110 cioletniego starca Nymaka Paszy, pi- 
sma zagraniczne zwracają uwagę, że w ogóle 
znaczną jest dzisiaj w Europie liczba starców, 
zajmujących stanowiska wybitne. Najstarszy 
z deputowanych angielskich Villiers, ma lat 
90, Mac Mahon 85, Gladstone 84, Leon XIII 
83, Tennyson 84, najmłodszy zaś z nich Bis. 
mark 78. 

* Zjazd. Pomiędzy d. 15 listopada a 15 
grndnia r. b. ma być zwołany zjazd do Pe- 
tersburga, tak zwany rzeczny, na którym o0- 
mawiana będzie kwestja rzek, nadających Bię 
do żeglugi wogóle do spławów. 


* Kursa żeńskie handlowe. Jeszcze w tym 
miesiącu otwarte zostaną w Petersburgo dla 
kobiet, kursa handlowe z zastosowaniem tychże 
do programu specjalnych średnich szkół han- 
dlowych. 

* Nowosti donoszą, *ż w zakładach nanko- 
wych peterrburskich postanowiono wydawać 
bezpłatnie uczniom herbatę na pauzę w cza- 
sie lekcji. 

* Mityng panien sklepowych. W Paryżu 
odbył się dnia 8-go września wiec olbrzymi 
kobiet, pracujących jako subjektki sklepowe. 
Oczywista, przeważna ilość słnchaczów skła 
dała się z mężczyzn, i to młodych mężczyzn, 
którym tym razem więcej zależało na przy- 
patrywaniu się pięknym twarzyczkom wielu 
uczestniczek, aniżeli na roztrząsanin zagadnień 


że na parę dni 
przed śmiercią ś. p. Zadęekiej przyjechało do 
Podgórza dwóch kupców z Hambrrga. Co by- 
łc? a raczej mogło być prawdopodobniejszy:! 
powodem choroby i śmierci ś. p. Zadęckiej ? — 
nie wiem i rozstrzygnienie tego zostawiam 


społecznych i ekonomicznych. Niestety, spo- 
tkał tych panów srogi zawód. Właściwych 
panien sklepowych zjawiło się mało, a nato- 
miast na pierwszy plan wysunął się zastęp 
bojowniczek o prawa kobiety, bojowniczek ta- 
kich, jak np. p. Leona Rousade, które ani 
wiekiem, ani nrodą bynajmniej nie grzeszą. 
Nie trzeba przecież przypuszczać, opierając 
się na tem niestawiennictwie interesowanych, 
aby żądinia, tudzież skargi owych demoiselles 
de magasin były nies'uszne. Przeciwnie | Prze- 
dewszystkiem muszą pracować dziennie dwa- 
naście, naj zęściej atcli czternaście godzin, 
nie mając przytem swobodnej niedzieli. Jest 
to więc takie przeciążenie robotą, że mnsi 
ono bardzo prędko stargać siły kobiece. 

Następnie nie mają prawa ani na chwilę 
usiąść w sklepie, co zabójczo wpływa na no- 
gi i dolną część ciała. Zakaz jest niczem nie- 
uzasadniony, pp knpcy obawiają poprostu, że 
nawet takie małe udogodnienie wpłynąć mo- 
głoby demoraliznjąco i rozleniwiająco na bie 
dne demoiselles. Nie inaczej dzieje się we wszy- 
stkich wielkich magazynach, jak Louvre, Bon, 
Marché, P pintemps, Petit Saint Thomas, Aux 
trois Quartiers i Samaritaine. Przed trzema 
laty największe arystokratki wystosowały pro- 
śbę do pp. właścicieli bazarów o zniesienie 
tego rozporządzenia barbarzyń:kiego; krok ów 
przecież nie odniósł poż dauego skutku. To 
też obeenie biedne demoiselles żądały ograni- 
czenia pracy dziennej do dziesięciu godzin, 
zakazania bezpłatnej pracy noenej, która zwy- 
kle trwa przez grudzień i czerwiec, celem upo- 
rządkowania magazynów, pozwolenia siadania 
i założenia kasy emerytalnej. Żą iania słuszne, 
a dalekie od wszelkich haseł sznmnych o ró- 
wnouprawnienin politycznem, biernem i czyn- 
nem prawie wyborn, tudzież wszelkich innych 
teoryj, pragnących świat postiwić do góry 
nogami. 

* Cholero. Piszą z Berlina, że cholera do 
tego miasta nie została zawleczoną przez inne 
towary, tylko przez te, które były dowożone 
z miejscowości dotkniętych epidemią. Oprócz 
bowiem 3 wypadków cholery zawleczonych z 
Hamburga, nie zdarzył się ani jeden wypadek 
z objawami cholerycznemi. 

— W Hamburgu epidemia zmniejsza się. 
Było razem w ciągn doby 162 zasłabnięć, z 
tych 80 zakończyło się śmiercią. 

— Podróżni, przybywający szlakami Ży- 
wiec Bielsko i Wadowice - Bielsko do Dzie- 
dzie będą poddawani rewizji lekarskiej a e- 
fekta ich gruntownej dezynfekcji. 

— Od czasu wybuchu cholery w gubernii 

lubelskiej zarządzono na austrjackich grani- 
cach od Rosji, odbieranie paszportów od osób, 
jadących z miejscowości podejrzanych, a wy- 
awanie im tymczasowego poświadczenia, Pa- 
szporty odsyła władza policyjna z granicy do 
magistratn tej miejscowości, do której podró: 
żny podał, iż się ndaje. Podróżny przyby- 
wszy tam, winien bezzwłocznie zgłosić się do 
magistratu lub fizyka, poddać się obserwacji 
i dopiero po dniach pięciu może odebrać pa 
szport. Obecnie rozozrądzenie tc jest. Ściśle 
wykonywane. 

— Na Bnkowinie w 312 gminach zorgani - 
zowano straże sanitarne. 


RÓ ___ | 


Kronika polityczna. 
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Sejmy dolno-austrjacki i czeski nchwalą 
budżet prowizoryczny do kwietnia 1893 roku. 
Na zwyklą rozprawę budżetową nie mają 
czasu. 

Klub sejmowy czesko morawski postanowił 
zwołać wiec notablów czeskich z Czech, Mo- 
rawii i Sląska austrjackiego. Zaproszeni będą 
także zachowawczy właściciele większej wla- 
aności. 

Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się z Berli- 
na, iż w planie jest nowa reiorma wyborcza. 
W miejsce systemu trójklasowego przy wybo- 
rach do sejmu pruskiego, wprowadzoną zo» 
stanie ustawa bardziej damokratyczna, nato- 
miast glosowanie powszechne, orzekające o 
skladzie parlamentu, uledz ma  ogranicze- 
niom. 

Potwierdzalaby tę pogłoskę mowa, jaką 
kanclerz hr. Caprivi wygłosił w dniach osta- 
tnich, wznosząc toast na cześć cesarza. Pe- 
tycja Niemiec — zdaniem kanclerza — stąd 
pochodzi, iż w Niemczech rządził jeden... 
Mial się również hr. Caprivi wyrazić, iż nie 
lęka się rzucić swej popularności na szalę, 
dni jego bowiem w gabinecie policzone. 

Projekt wojskowy poczyna się przedstawiać 
znacznie poważniej, niż pierwotnie przypu- 
szezano. Mowa byla o 60 milionach marek, 
obecnie koszta obliczaue są już na 100 milio- 
nów Stan czynny armii powiększy się o 95,000 
udzi. 

Sesja stanów jeneralnych niderlandzkich 
została otwartą. Przy otwarciu byla obecną 
sama królowa rejentka Mowa trouowa za- 
zuacza, iż stosunki Holandji do mocarstw 
ościennych są możliwie najlepsze. 

Żniwa wypadły dobrze, hodowla bydła wy- 
dała pomyślne rezultaty, natomisst handel, 
żegluga, przemysł — ożywione miernie. Sto- 
sunki saniturne zadawalniające, cholera azja- 
tycka dotychczas na żadnym pnnkcie nie prze- 
kroczyła granic państwa. Zapowiada mowa 
tronowa przedlożenia rządowe, dotyczące re- 
form wyborczych. Zarówno stany jeneralne, jak 
stany prowincjonalne zmienią skład awój. 
Wniesie również rząd projekty podatkowe, 
reformując akcję przemysłową, wprowadzi 
zmiany w organizacji armii, zażąda wzmocnie- 
nia floty i pomyśli o kwestji socjalnej. Dla 
Indyj niderlandzkich wydane będą rozporzą- 
dzenia dotyczące armii, finansów, uprawy ka- 
wy i górnictwa. 

Anarchista Bergmann, który podczas strej- 
ku w Hamstea:| strzelił na iutendenta werków 
Carnegiego Fricka z rewolweru, zostal ska- 
zany na rok pracy przymnsowej i 21 lat wię- 
zienia. 
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KURJER POLSKI 


Sprawy Sejmowe. | 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji bu- 
dżetowej została sprawa konwersji ostate- 
cznie rozstrzygnięta. Jest to niewatpliwie 
wskazówka, jak sprawa ta zostanie zała: 
twioną w Izbie. Znaczna większość posłów, 
zasiadających w komisji budżetowej, mająca 
za sobą całą powagę doświadczenia, zdolno- 
ści i pracy, potrafi prawdopodobnie pocią- 
gnać za sobą większość sejmową. 

Na pierwszern posiedzeniu komisji bu- 
dżetowej w Sprawie konwersji, jakie odbyło 
się wczoraj pod przewodnictwem Dra Duna- 
jewskiego, przedstawił sprawozdawca jeneral- 
ny budżet i referent konwersji hr. Stanisław 
Badeni sumarjusz budżetu, uchwalonego 
przez komisję, z którego wynika, że do po- 
krycia niedoboru, po uchwaleniu 39 ct. do- 
datku do podatków pozostaje jeszcze kwota 
1,449.208 złr. W świetnem przemówieniu 
skreślił dalej hr. Badeni stan obecny finan- 
sów krajowych i ich przyszłość. Z prze- 
mówienia tego wynikało, iż referent, który 
sam przed dwoma laty był przeciwnym 
przedsiębraniu większej operacji finanso 
wej po sumiennem zbadaniu sprawy upa- 
truje jedyny sposób uregulowania finansów 
krajowych, tak ażeby nie było potrzeba 
corocznie udawać się na targ pieniężny z 
pożyczkami, mającemi cechę nieprodukty- 
wności, bo służącemi na pokrycie niedobo- 
rów i kompromitującemi w wysokim stopniu 
kraj, w konwersji długu indemnizacyjnego, 
to jest w zaciagnięciu pożyczki w takiej wy- 
sokości, aby dzisiejszy dług indemnizacyjny 
w wysokości 351/4 milionów mógł być nią 
spłacony. Pożyczka ta miałaby te dogodno- 
ści, że zamieniałaby dług 59%, na 4, 1 roz- 
kładałaby spłatę jego na szereg lat 40, pod- 
czas gdy dług indemnizacyjny musi być spła- 
cony w ciągu lat pięciu. 

Poseł Chrzanowski w dłuższem przemó- 
wieniu starał się udowodnić niewłaściwość 
zaciągania obecnie większej pożyczki i po- 
pierany przez posła Abrahamowicza i Skał- 
kowskiego domagał się odroczenia tej spra- 
wy. Pomimo wszelkich starań jednak, plan 
odroczenia upad, głosowali za nim posłowie 
Abrahamowicz, Chrzanowski, Kozłowski 
Włodzimierz, Zagórski i Skałkowski —- prze- 
ciw Badeni, Scipio, Jędrzejowicz, Skrzyński, 
Kowalski, Szczepanowski, który konwersji 
bronił w świetnem przemówieniu, Czyżewicz, 
Goldmann i Madeyski, również za konwersją 
gorąco się oświadczający. 

Na posiedzeniu dzisiaj odbytem, uchwa- 
lono jeszcze znaczniejszą większością prze- 
dłożyć wniosek Sejmowi, aby Wydział kra- 
jowy otrzymał upoważnienie do zaciągnięcia 
pożyczki konwersyjnej. Na wypadek, gdyby 
Wydział krajowy nie mógł i nie chciał ko- 
rzystać z tego upoważnienia, będzie w pra- 
wie zaciągnięcia pożyczki krótkoterminowej 
na pokrycie niedoboru budżetu na r. 1893. 

Przeciwko temu oświadczyli się panowie 
Chrzanowski, Abrahamowicz i Kozłowski. 
Pierwszy z nich zastrzegł sobie wniosek 
mniejszości, celem odroczenia sprawy, drugi 
przedłoży wniosek mniejszości, w którym 
proponować będzie przejście do porządku 
dziennego nad konwersją i upoważnienie Wy- 
działu krajowego do zaciągnięcia 5-miljono- 
wej pożyczki na spłatę pożyczki zaciągniętej 
na rok 1892, i na pokrycie niedoborów 
r. 1898, 1894 i 1895. 

W ten sposób zapowiada się bardzo za- 
cięta walka w pełnej Izbie. Posłowie ruscy 
są w przeważnej części za konwersją. Na- 
siępne posiedzenie komisji budżetowej od- 
będzie się we czwartek o godzinie 10. 


LEL. Zjazd kupoów 1 przemysłowców 


we Lwowie. 


(bokończenie). 


Z koleji złożył swój referat p. Juljusz Star- 
kel z kwestji: W jakim kierunku należy dążyć 
do zmiany ustawy przemysłowej z roku 1883 
celem usunięcia nieuczciwej konkurencji. Mowca 
zaznaczył w swym obszernym i gruntownym 
wywodzie, że braki ustawy przemysłowej z roku 
1883 i 1585 ciągle i boleśnie odczuwać się 
dają. Nie jest to ustawa we właściwem tego 
słowa znaczeniu, wszechstronna i wyczerpująca, 
ale raczej pobieżne nowele, które nie są w sta- 
nie zaradzić brakom i lukom odnośnego prawo- 
dawstwa. Rząd nasz — powiedział bardzo traf- 
nie pan Starkel — jest energicznym 1 zapo- 
biegliwym tam, gdzie chodzi o ściąganie poda- 
tków i rekruta, gdzie jednak rozchodzi się o 
interesa tych, którzy podatek ten płacą i rekruta 
dostawiają, tam mamy zawsze do walczenia 
z trudnościami i ospałością rządu. Mowca omó- 
wiwszy poszczególne błędy i wadliwości odno- 
śnej ustawy postawił następujące wnioski : 

1. Ażeby władze przemysłowe przed wyda- 
niem karty przemysłowej nie poprzestały jedy- 
nie na badaniu przedłożonego świadectwa uzdol- 
nienia i praktyki rękodzielniczej, lecz zasięgały 
stale opinji o kandydacie u dotyczącej korpo- 
racji rękodzielniczej. 

2. Ażeby władze przemysłowe postępowały 
z wszeiką ostrożnością przy udzielaniu dyspens 
w myśl $ 14 ustawy przemysłowej, a zawsze 
przytem opierały się na zdauiu dotyczącej kor- 
poracji lub Izby handlowej i przemysłowej, które 
ustawą jest wymagane. 


3. Ażeby władze przemysłowe kontrolowały 
pilnie działanie ajentów podrożujących i wzbra- 
niały im tego zajęcia, jeźli ono wiedzie do ba- 
łamucenia nieoświeconych włościan i wyłudza- 
nia od nich wysokich opłat za dostarczone im 
liche wyroby. 

4. Ażeby referat spraw przemysłowych we 
władzach politycznych pierwszej instancji powie- 
rzany bywał siłom wytrawnym i z ekonomi- 


cznem, stosunkami powiatu dobrze obeznanym. 


5. Ażeby warsztatom pomocniczym (mechani- 
cznym, repacyjnym) zakładanym dla własnej 
potrzeby przy wielkich przedsiębiorstwach fabry- 
cznych (młyny, tartaki przedsiębiorstwa naftowe 
itd) wzbronione było samodzielne wykonywauie 
robót na rzecz obcych. 


6. Ażeby produkcja rękodzielnicza w domach 
karnych tylko w takim razie była dopuszczaną 
jeśli będzie w związku ze współkami zarobko- 
wymi i gospodarskimi, utworzonymi z dotyczą- 
cych rękodzielników, które posiłkowały by się 
więźniami jako siłami roboczymi, a pod wzglę- 
dem dostarczania materjału i sprzedaży gotowego 
wyrobu załatwiały wszystko we własnym zarzą- 
dzie. 


Wnioski, te zostały jednogłośnie i en bloc 
przyjęte. 

Pan Jakób Lewicki złożył referat: o ile i 
w jakim kierunku projektowana reforma, podat- 
ków bezpośrednich wpłynąć może na rozwój 
stosunków handlowo przemysłowych. Kwestja 
ta naszem zdaniem jest tak ważną i tak donio- 
słego znaczenia, że nie mamy dosyć słów uzna- 
nia dla p. Lewickiego, który się podjął wyświe- 
cenia i szczegółowej anahzy tej piekącej sprawy. 
Pan L wykazał, że przedłożenie rządowe, opie- 
rające się w zasadzie na zastosowaniu kontyn- 
gentu celem zabezpieczenia dochodów rządowych, 
jakoteż instytucja komisyj podatkowych, czynią 
procedurę z fasjami i zastowanie prawa karnego 
najzupełniej zbytecznemi, o tyle więcej, że cała 
ta procedura jest wielce niemoralną i kupcom 
i przemysłowcom nader ubliżającą. Następujące 
przez pana Lewiekiego postawione wnioski zo- 
stały również jednogłośnie i bez zmiany przyjęte. 


1. Ponieważ rząd w projekcie nowej reformy 
usiawy podatkowej kładzie głównie nacisk, że 
wcale niechce podwyższenia obecnie istniejącej 
wysokości podatkowej, w którym to celu usta- 
nawia kontyngcut, rząd przeto jest zupułnie 
zapewnionym w osiągnięciu pożądanej ogólnej 
sumy podatkowej i dlatego sprawiedliwy rozkład 
stopy podatkowej ma każdego pojedynczego 
kontrybuenta, powinien w granicach kontygentu 
i ustawy należeć pod kontrolą rządową wyłą- 
cznie do autonomicznych komisyj szacunkowych 
przewidzianych właśnie są nową ustawą. 

2. Z wymienionych w punkcie pierwszym 
powodów warunek, że w komisji poda kowej 
mają zasiadać '/, część członków i prezes mia: 
nowani przez rząd, jest zbytecznym. Komisje 
podatkowe, chociaż dla każdego działu osobne, 
powinne być wszystkie zupełnie autonomiczne 
tj. wybierane tylko przez opodatkowanych, a 
urzędnicy mają brać udział w tych komisjach 
tylko z głom instrukcyjnym, informacyjnym i 
doradczym. 

3. Wobec ustanowienia kontynentu i komisyj 
szacunkowych odpada zupełnie potrzeba fasyj, 
na które właśnie rząd narzeka, że w */, czę- 
ściach są fałszywe, to też wszelkie fasje powin- 
ny być zniesione a podatek tylko, na podstawie 
badań i orzeczeń komisyj szącunkowych, powi- 
nien być wymierzany. Temsamem powinny zni- 
knąć z ustawy wszelkie postanowienia dotyczące 
kar za zatajenia i fałszowania fasyj, które w 
wysokim stopniu są ubliżające godności opodat- 
kowanych i są demoralizującemi. Ba czyż po- 
dobna dla nieznającego tak skombinowanej usta- 
wy podatkowej ustrzedz się błędów. Kara nawet 
byłaby niesłuszną, gdyż w obec osiągniętego 
kontyngentu, mniej opodatkowany nie Rząd, ale 
tylko w miniaturowej cząstee współopodatkowa- 
nych uszezuplić może. A tem więcej kary po- 
winny zniknąć z ustawy, że komisje szacunko- 
we z pomocą urzędów podatkowych czuwać 
będą nad tem, by każden był należycie opo- 
datkowanym. 

4. Rekursa mają być rozstrzygane tylko przez 
osobne autonomiczne i specjalnie ku temu po- 
wołane komisje podatkowe. 

5. Ponieważ ustawa zastrzega że rekursa 
niewstrzymują ściągania należytości, a rekursa 
bywają po roku i dłużej nie załatwiane na szko- 
dę opodatkowanych, przeto wszelkie rekursa po- 
winny być bezzwłocznie a najdalej w ciągu 
sześciu tygodni załatwione. 

6. Ze względu że w powyższych Ściu pun- 
ktach zasadniczych postanowień jest zadosyć 
uczynienie życzeniom rządu, najsprawiedliwszy 
rozkład opodatkowania kontrybuentów i że jest 
to od lat wielu echo głosu ogółu, przeto uchwa- 
lamy by dopiero po uwzględnieniu tychże posta- 
nowień przystąpiono do specjalnych zmian w ca- 
łej zamierzonej reformie podatkowej. 

7. Na wypadek że powyższe nasze postulaty 
zostaną uwzględnione, polecamy krajowemu To- 
warzystwu kupców i przemysłowców, aby z u- 
względnieniem podniesionych już z naszej ko- 
misji podatkowej szczegółów zastanowiło się 
nad szczegółowemi postanowieniami ustawy i 
pozycjami taryfy i wynik swoich obrad zako- 
munikowało w izbie handlowej a ewentualnie ra- 
dzie państwa i ministerjum. 

8. Tutaj już uchwalamy jeszcze, że wymie- 
rzanie podatku zarobkowego według zewnętrz- 
nych oznak przedsiębiorstwa jest ni słuszne. 

9. Również niesprawiedliwem jest podwyż- 
szanie stopy podatkowej podług ilości i jakości 
zatrudnionych pomocników. 

10. Cała taryfa podatku zarobkowego jest 
dla wszystkich małych, średnich i wielkich miast 
w porównaniu i stosunku do Wiednia za wy- 
soką. 


Wnioski odnoszące się do kwestyj: 

u) Czy i o ile powiatowe kasy chorych i 
kasy stowarzyszeń odpowiadają naszym stosun- 
kom i potrzebom. 

b) Sprawa ubezpieczeń robotników od wy- 
padków. 

c) Jak oddziaływa instytucja inspekturów 
przemysłowych na rozwój przemysłu krajowego, 
przydzielono wybranym specjalnie komisjom do 
szczegółowego zbadania i rozpatrzenia się w nich. 

P. Stanisław Jerzy Żelechowski objąwszy 
referat w sprawie tworzenia szkół zawodowych 
wyłuszcza następujące wnioski: 

1. Zjazd wyraża przekonanie. że jest to nie- 
tylko wypływem obowiązku ciążącego na praco- 
dawcach w myśl ustawy przemysłowej, lecz 
także obowiązkiem obywatelskim w dobrze zro- 
zumianym interesie podniesienia przemysłu ma- 
rodowego, aby pracodawcy pilnowali z całą ści- 


słością posyłania uczniów warsztatowych na na- 
ukę do szkół przemysłowych uzupełniających. 

2. Zjazd uważa za potrzebne zakładanie dal- 
szych szkół zawodowych i w innych zawodach 
jak te, które już dziś w szkołach zawodowych 
są reprezeatowane n. p. szmuklerstwo, krawa- 
tnietwo, wyrób galantaryjnych przedmiotów ze 
skóry i t. p. 

3. Zjazd uważa za konieczne, ażeby władze 
przystąpiły w Galiejj do zakładania całodzien- 
nych szkół rękodzielniczych przygolujących chłop- 
ców do nauki praktycznej w warstwach rze- 
mieślniczych. 


4. Zjazd porucza Zarządowi towarzystwa 
kupców i przemysłowców, aby się udał do rady 
szkolnej krajowej z prośbą o zalecenie, iżby w 
szkołach publicznych podnoszono przy mauce 
jak najżywiej poszanowanie dla pracy rękodziel- 
niczej i godności stanu rzemieślniczego, a uni- 
kano wszystkiego, co może ujemnie w tym kie- 
runku wpływać. 

6. Ze względu na rozwój tkactwa w kraju 
byłoby nader pożądanem dla tej gałęzi przemy- 
słu, aby w komisji przemysłowej zasiadał ku- 
piec obeznany z wyrobami ikackimi. 

6. Ze względu na to, że kraj posiada ośm 
szkół dla wyrobów z drzewa, byłoby pożądanem, 
aby tam zasiadał stolarz, a jeżeliby tak Wy- 
dział krajowy jak komisja przemysłowa wzbra- 
niały się wprowadzić fachowych ludzi do komi- 
sji, to aby przynajmniej od czasu do czasu za- 
sięgała ich opinji i do inspekcji warstatów prze- 
mysłowych zapraszała ludzi odpowiedniego za- 
wodu. 

Wnioski p. Stanisława Jerzego Zelecho- 
wskiego przyjęto jednogłośnie hucznymi okla- 
skami. 

Następnie p. Albin Solecki objąwszy referat 
handlowy jak nie mniej w sprawie wykonywania 
i przestrzegania ustawy o wypoczynku niedziel- 
nym przedstawia następujące wnioski do u- 
chwalenia : 

Poleca się zarządowi towarzystwa krajowych 
kupców i przemysłowców : 

1. Udać się do władz rządowych i autono- 
micznych z prośbą, aby przy zakupnach przed- 
miotów dla zakładów krajowych nie pomijano 
kupców chrześciańskich. 

2. Udać się do naszego duchowieństwa z pro- 
śbą o dawanie dobrego przykładu przez zaopa- 
trywanie się w przedmioty na własne potrzeby 
jak i na potrzeby kościołów i cerkwi w han- 
dlach chrześciańskieh. 

3. Zwrócić uwagę na postępowanie dostaw- 
ców różnych towarów konsumcyjnych przez lu- 
dzi niepowołanych i nie opłacających żadnych 
podatków. 

4. Udać się do Wydziału krajowego, aby do 
komisji przemysłowej zawezwać przedstawiciela 
zawodu handlowego. 

5. Udać się do komisji przemysłowej aby 
funduszem krajowym, popierała tylko takie wy- 
roby które mają zapewniony odbyt w kraju. 

6. Udać się do Wydziału krajowego z przed- 
stawieniem, że obracanie funduszów przemysło- 
wych na premjowanie ilości wytworzonych i 
sprzedanych wyrobów przemysłowych przynio- 
słoby krajowi znacznie większe korzyści, aniżeli 
subwencjonowanie właścicieli zakładów przemy- 
słowych. : 

7. Poleca się zarządowi żeby jak najprędzej 
wniósł wypracowany i wydrukowany już pro- 
jekt nowej ustawy handlowej do rady państwa 
i poczynił wszelkie starania, aby dla tej ustawy 
uzyskać poparcie i uchwałę parlamentu. 

HI Zjazd kupców i przemysłowców wyraża 
swoje życzenie, aby w przyszłości stawali kan- 
dydaci do izb handlowych przed swoimi wy- 
borcami, a to celem wyrażenia swoich poglądów 
na sprawy, które w izbach bywają roztrzą- 
sane. 


Po uchwaleniu wszystkich powyższych wnio- 
sków przystąpił p. Albin Solecki do wyłuszcze- 
nia następujących wniosków dotyczących wyko: 
nywania i przestrzegania przepisów ustawy o 
wypoczynku niedzielnym. 


Ustawa o wypoczynku niedziclnym, w której 
niestety pominięto zupełnie potrzeby moralne 
ludności Galicji, ma doniosłe znaczenie ze wzglę- 
dów socjalnych i zdrowotnych i o ile ściśle by- 
wa wykonywaną i przestrzeganą, oddziaływa od- 
powiednio na rozwój handlowych i przemysło- 
wych stosunków. Niejednostajne wykonywanie 
tej ustawy atoli, a co więcej pomijanie jej zu- 
pełne przez pewną kategorję kupców i przemy- 
słoweów, powoduje nieuczeiwą konkurencję. — 
Zważyć przytem należy, iż konkurencja ta zna- 
czną jest szczególni j ze strony innowierców 0 
tyle, że jeźli kupczą w niedzielę, mają znacznie 
większy odbyt, aniżeli chrześcijanie mogą mieć 
w takim dniu roboczym jak n. p. sobota, w któ- 
rym ludność oddaną jest gorączkowej pracy, nie 
zaś sprawunkom. 


Aby więc przes omijanie różnemi sposobami 
tej ustawy, nie dawać powodu do niepożądanego 
wcale rozdrażnienia i aby przez nieposłuszeństwo 
ustawie nie powstawała demoralizacja, uchwala 
Zjazd polecić Zarządowi krajowego towarzystwa 
kupców i przemysłowców, aby wniósł prośby do 
ministerstwa handlu o wydanie odpowiednich 
zarządzeń, któreby uinozliwiły ścisłe przestrze- 
ganie wykonywania ustawy 0 wypoczynku nie- 
dzielnym z tem dołożeniem, iż pożądaną byłoby 
rzeczą, aby obowiazek zamykania skl-pów roz- 
szerzono na wszystkie kategorje handlu i upro 
szono ministra dla Galicji p. Zaleskiego o po 
parcie tej sprawy. 


Zgromadzenie wysłuchawszy ostatni wniosek 
p. Albina Soleckiego uchwaliło go i nagromadziło 
bucznymi oklaskami wnioskodawcę. 
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Następnie p. Franciszek Haładewicz, kupiec 4 


z Brodów, w jędrnem przemówieniu podziękował 
p. prezydentowi Mochnackiemu za gorliwe po- 
parcie zjazdu, p. Stanisławowi Szczepanowskiemu 
za przedstawienie w odczycie dążeń z usiłowań 
w sprawie projektowanego opodatkowania według 
nowego systemu, i dziennikarstwu, które gorliwie 
popiera cele i zamiary krajowego towarzystwa 


kupców i przemysłowców. Również składa per 


dziękowanie głównemu Zarządowi towarzystwa 
za gorliwe zajęcie się urządzeniem Zjazdu i 
przysporzenie temuż tematów. 


Po przemowie paua Franciszka Haładewicza 
uchwalono na wniosek pana Jana Thnatomicza, 
prezesa Zarządu, popartego przez pana Jakóba 
Lewickiego, lwowskiego kupca — urządzić przy- 
szły Zjazd kupców i przemysłowców we Lwowie 
w czasie wystawy krajowej w r. 1894. 

W końcu przewodniczący, pan Władysław 
Schmidt, podziękowawszy uczestnikom za gorliwy 
udział w obradach obfitych plonem, zamknął 
josiedzenie plenarne o godzinie w pół do 4 po 
południu. 

* 
* * 

Po ukończeniu obrad i powzięciu tak wa- 
żnych uchwał w sprawach handlowych i prze- 
mysłowych odbvł się wczoraj w gościnnych sa- 
lach Towarzystwa strzeleckiego bankiet na cześć 
uczestników Zjazdu. Przy suto zastawionym stole 
w kształcie podkowy i przy dźwiękach kapeli 
miejskiej Harmonji zasiedli uczestnicy do uczty, 
podczas której wzniósł toast na cześć uczestni- 
ków Zjazdu p. Władysław Schmidt, księgarz 
lwowski. Wznoszono nadto następujące toasty : 
p. Juljusz Siarkel na pomyślny rozwój handlu 
i przemysłu w naszym kraju, p. Franciszek Ha- 
ładewicz, kupiec brodzki, na pomyślność towa- 
rzystwa strzeleckiego, p. delegat Michulski na 
pomyśłność towarzystwa kupców i przemysłow- 
ców, p. Stanisław Jerzy Żelechowski na cześć 
prasy, a p. prezes Jan Ihnatowicz na pomyśl- 
ność wystawy krajowej w r. 1894 we Lwowie 
odbyć się mającej, jak niemniej też na powo- 
dzenie Zjazdu kupców i przemysłowców w cza- 
sie owej wystawy odbyć się mającego. W końcu 
wzniósł p. Włodzimierski staropolskie »Kochajmy 
się<, poczem biesiadnicy rozeszii się do przy- 
ległych sal, gdzie zabawiali się bądź to poga- 
wędką, bądź też zbijaniem kręgli kulami. Zaba- 
wa przeciągnęła się do późna w nocy. 


Zamknięcie wystawy 
przemysłu budowlanego. 


Gdyśmy dnia 29 sierpnia udawali się na 
plac wystawy, aby szanownym czytelnikom z tego 
miejsca zdać sprawę o akcie otwarcia i naszki- 
cować w ogólnych zarysach samą wystawę, 
przyznajemy się otwarcie, obawialiśmy się o losy 
wystawy. Obaw mieliśy dużo, a powody były 
zupełnie usprawiedliwione. Najprzód odwoływany 
termin otwarcia wystawy dawał nam dużo do 
myślenia; następnie niespodziewanie odwołany 
przyjazd Monarchy do kraju, również deprymu- 
Jąco wpłynąć musiał na losy wystawy; w końcu 
straszny gość, który szybkiemi kroki w posłaci 
cholery zbliżał się ku nam ze wschodu i za- 
chodu w wysokim stopniu mógł obniżyć powo- 
dzenie tejże. Zdawało się. że nieubłagana Ne- 
mezys na wszystkiem i wszędzię chce położyć 
swą pieczęć zagłady za winy niepopełnione... 

* * * 

Doznaliśmy jednak miłego rozczarowania. 
Prześliczny dzień jesienny pełen tropikalnego 
gorąca i promieni świetlauych przyświecał otwar- 
ciu wystawy, która jakkolwiek miała pewne 
braki wypadła znakomicie, imponująco. Przeko- 
naliśmy się naocznie, co posiadamy u siebie, 
a rczultaty wystawy tej są zdumiewające. Tru- 
dno nam w tej chwili ocenić całą, istotnie ogro- 
mną doniosłość takiej wystawy; w przyszłości 
bliskiej będziemy mieli pozytywne rezultaty. Obe- 
cnie z całem uznaniem podnieść tu musimy o- 
gromne poświęcenie i pracę komitetu, który 
wszystko złożył na ołtarzu ofiarnym dla wystawy, 
następnie opiekę rządu, który istotnie prawdzi- 
wie po ojcowsku wspierał zawsze i wszędzie na 
każdym kroku prace, wnioski i żądania komi- 
tetu. Wystawa, dzięki temu stała się dla naszej 
motylkowej publiczności najmilszem miejscem 
schadzek.. a rezultat pieniężny jest bardzo, 
bardzo dobry... 


* 
x * 


Zamknięcie wystawy nasląpiło dnia 20 b. m. 
Z uderzeniem godziny 6 dzwonek rozlegający 
się głośno po korytarzach obwieścił tłumom ze- 
branej publiczności, że wystawa zamkuiętą. O 
godzinie 61/4 rozpoczęło się ciągnienie loterji. 
Główna wygrana stanowiąca garnitur mebli war- 
tości 350 złr. padła na los 4000 (numer losu 
123). Wybraniec fortuny dotąd się nie zgłosił. 
Przy sprzedaży biletów wejścia funkcjonowały 
dwie kasy i ubie razem sprzedały 6000 biletów 
wstępu. Ciągnienie loterji skończyło się o godzi- 
nie 10. 

Ze smutkiem i tęsknotą żegnamy szanowny 
komitet zapewniając, że w pamięci naszej z mi- 
nionych i spędzonych chwil unosimy jak naj- 
milsze wrażenia. 


kronika lwowska, 


Z Namiestnictwa. Wybór uzupełniający je- 
dnego członka rady powiatowej w Krakowie, 
z grupy gmin wiejskich, rozpisało namiestni 
ctwo na czwartek 22 b. m. 


Z ofiar eksplozji benzyny przy ulicy Kur- 
kowej oprócz 2 letniego Kazia Abdermana, zmar- 
ły jeszcze trzy osoby wskutek doznanych o- 
parzeń, mianowicie dnia 17 b. m. szwaczka 
Katarzyna Zauer i Zofia Kozikówna, która nie- 
szczęśliwych zaraz po katastrofie usiłowała ra- 
tować, wczoraj zaś sama Sabina Kosowska, 
właścicielka owej pralni, w której wypadek miał 
miejsce. 

Kasa chorych m. Lwowa. Dnia 16 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem p. W. Gubryno- 
wicza posiedzenie zarządu na któram przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie za sierpień 1892 r. 
Przychody z saldem za lipiec 7.320 złr. 96 ct., 
rozchody 6.011 złr. 543/, ct. Saldo na wrze- 
sień 1.309 złr. 417/, ct. Stan zaległości z lat 
1889 i 1890 r. 5.344 złr. 36'/, ct. z r. 1891 
5.344 złr. 361], ct. Stan majątku kasy 15.592 zr. 
10 ct. Chorych zgłosiło się w sierpniu 624 
z tych odesłano do szpitala 35, umarło 5, wy- 
zdrowiało 450, pozostało w leczeniu 1384 Stan 
członków kasy z dniem 31 sierpnia mężczyzn 
6.458, kobiet 1.597, razem 8.056. 


Przewodniczący podał do wiadomości iż ko- 
satem kasy wydrukowano poradnik dyetetyczne- 
go zachowania się podczas cholery i takowy 
członkom kasy bezpłatnie rozdano. Poradnik ów 
dla nżytku członków kasy skreślił w sposób po- 
pularny dr. Stembarth lekarz kasowy. 


Z miejskiej stacji ratunkowej. W obec 
grożącego miastu naszemu  niebezpieczeństwa 
rozszerzenia się cholery na wschodniej części 
Galicji, urządzenie miejskiej stacji ratunkowej 
w gmachu magistratu było czynem stósownym 
i pożądanym. 

Służbę trwającą dniem i nocą pełnią leka- 
rze pp. dr. Landau, dr. Hellmann i dr. Rosner, 
każdy przez 8 godzin na dobę. Lekarze zawe- 
zwani do chorego udają się na miejsce wy- 
padku dorożką, wioząc ze sobą odpowiednie 
medykamenta i recepty. Przy tej sposobności 
zaznaczyć musimy, że byłoby obowiązkiem 
miejskiej rady zdrowia, pełniącym dyżur leka- 
rzom postawić do dyspozycji odpowiedni po- 
wóz, gdyż brać w naglącym razie doróżkę, u- 
mawiać się z nią o cenę i targować, nie jest 
rzeczą lekarza, którego względy niebezpieczeń- 
stwa do pośpiechu naglą. Automedoni stojący 
przed gmachem magistratu rozumieją sytuację 
i starają się ją wedlug możności po swojemu 
wyzyskać. 

Pełnienie służby na stacji ratunkowej jest 
niezmiernie uciążliwem i trudzącem, gdyż co 
chwilę zgłaszają się tam osoby prywatne dono- 
sząc o zasłabnięciach, których objawy cholerę 
stanowczo wykluczają. A mimo to lekarz je- 
chać musi, bo odpowiedzialność jego jest zbyt 
wielką, aby jakikolwiek wypadek zasłabnięcia 
mógł lekceważyć i ignorować. 

Z raportów stacji ratunkowej dowiadujemy 
się o następujących wypadkach, które na szczę- 
ście istnienie cholery we Lwowie stanowczo 
wykluczają : 

Dnia 19 b. m. o godzinie 9 wieczorem 
został zawezwany do hotelu warszawskiego ze 
stacji ratunkowej dr. Landau celem zbadania 
przejezdnej z Rosji, pani Marji Czywińskiej, 
która w Brodach poddała się rewizji sanitarnej 
a przyjechawszy do Lwowa czuła się niezdrową. 
Oprócz chrypki mie skonstatował jednak dr. Lan- 
dau żadnych objawów podejrzanych. 

Wczoraj o godz. 9 z rana został zawezwany 
dr. Hellmann do chorej Amafii Łysak, żony 
stróża przy ulicy Sakramentek, która w nocy 
dostała kurczów żołądkowych i biegunki. Oprócz 
zwyczajnego nieżytu żołądka i jelit nie skonstan- 
tował dr. H. żadnych podejrzanych symptomów. 

Tegoż samego dnia o godzinie w pół do 12 
wezwany został do służącej pani dyrektorowej 
Seferewiczowej w gmachu pocztowym dr. Hell- 
mann. Służąca owa wraz ze swym mężem przy- 
była w nocy z Krakowa do naszego miasta z 
bólem głowy i mocnemi wyrzutami, które się 3 
razy powtarzały. Dr. H. nie skonstatował nic 


podejrzanego. Rzeczy chorej tj. bielizna i pościel 


na dworcu kolejowym nie były dezynfekcjono- 
wane. 

O akcji ratunkowej stacji sanitarnej będzie- 
my umieszczali regularne sprawozdania. 


Stowarzyszenia za'obkowe i gospodar- 
cze. Zwyczajne XVIII. walne zgromadzenie de- 


legatów Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych odbędzie się we Lwowie dnia 24 
i 25 b. m. w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym I. posiedzenia są wybory Wydziału i 
referat prezesa Wydziału Związku p. Stanisła- 
wa Szczepanowskiego: >O wpływie zmiany wa- 
luty na organizację kredytu<. Równocześnie dnia 


24 b. m. o godzinie 4 po południu odbędzie się 
X. walne zgromadzenie funduszu zaopatrzenia 
funkcjonarjuszów Stowarzyszeń zarobkowych i 
i gospodarczych. 


Z „Gwiazdy*. Wydział Stowarzyszenia rę- 
kodzielników lwowskich »Gwiazda< podaje do 
wiadomości członków, że kurs nauk w tem Sio- 
warzyszeniu rozpoczął się dnia 15 b. m. nauką 
spiewu dla początkujących; zaś nauki elemen- 
tarne języka niemieckiego, rachunków, rysunków, 
stylistyki, tańców i gimnastyki rozpocznie się 
dnia 1 października. 

Członkowie, którzy chcą korzystać z powyż- 
szych nauk, mogą się w biurze Stow. zapisać. 


Samobójstwa. Dzień wczorajszy obfitował 


w tragiczne wypadki. Rano obwiesiła się młoda 
dziewczyna W południe znowu w cukierni pana 
Bienieckiego wojskowy lekarz dr. G. po spożyciu 
lodów zażył truciznę w postaci sublimatu rtęci 
i... odwiezionym został przez pogotowie do stacji 
ratunkowej, z którą przybył dr. Rosner na miej- 
sce wypadku, do szpitala miejskiego. 


Kronika prowincjonalna. 


== Dzis rano podczas krzyżowania się po- 
ciągów na stacji kolejowej w Gródku, osobo- 
wego l. 3 idącego w kierunku ze Lwowa do 
Krakowa i ciężarowego l. 75 dążącego w kie- 
runku przeciwnym, chciał zeskoczyć ze stopnia 
pociągu ciężarowego hamowniczy Wilhelm Kiejha. 
W tej chwili jednakże maszyna pociągu osobo- 
wego porwała Kiejhę za ubranie i rzuciła go na 
ziemię. W tym upadku pękła czaszka nieszczę- 
śliwego. Nieprzytomnego odwieziono pociągiem 
osobowym do Lwowa, gdzie oddano go do szpi- 
tala powszechnego. Zyciu jego grozi poważne 
niebezpieczeństwo. 


== Rada powiatowa w Przemyślanach u- 
chwaliła nabyć na własność realność dla po- 
mieszczenia biura i w tym celu zaciągnąć po- 
życzkę w „kwocie 10.000 złr. Ponieważ obcią- 
żenie powiatu przemyślańskiego łącznie z zamie- 
rzoną pożyczką przekroczy ustawioną $ 24 
ustawy o reprez. powiat. granicę 50"/, podatków 
bezpośrednich, przeto na prośbę tej reprezen- 
tacji postanowił Wydział krajowy przedstawić 
Sejmowi projekt ustawy, zezwalający radzie po- 
wiatowej w Przemyślanach zaciągnąć, imieniem 
powiatu przemyślańskiego, w jednym z krajo- 
wych zakładów kredytowych pożyczkę w sumie 
10.000 złr. 


— a — 


KADR IFE RBO Lp SWEJ: 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


Po c i a g 
Przychodzą do Lwowa: pospieszny | osobowy | mięs 
Z Krakowa. . . +. . . -|| 601] 250| got| 646| 982 
Z Muszyny - Krynicy via_Tarnów + —* ali > U 00 |, © » 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec Sie : 257 | 910| 721) . 
Z Podwołoczysk i AE 1 na kocią ki yi - | 245| 917| 655) . 
Z Suczawy - .|l10o8| - 756 | 18) 706 
Z Kimpolunga 108) « | 258) E |; 
Z Radowiee 100$| a 756 706 
Z Hliboki . 10% z 706 
Z Nowosielicy : cz 756] . | 706 
Z Slobody kasie . 1099 . 142 | 706 
Z Husiatyna via Halicz - 1058 - | 182| . 
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa SE : 916| 235 
Z Suchej, Nowego PE 0 BENOS 
i Stryja - è A . 916 - 
Z Chyrowa, A E i EA © . . - 14! 
Z Pesztu, Miskolcza, Mykacza, Éawooznegv i Stryja - gtej . 141) . 
Z Sokala i Bełzca - - . = . . - 448 
7, Sokala i Rawy ruskiej 832 
|. w ze Lwowa: 
Do Krakowa > - N 1041 | 307| 536 | 1101| 756 
Do Muszyny - Krynicy RATS OŚ. - - - | 86 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) - || 258 941 | 1026) . 
Do Podwołoczysk i z (z Lodzam ezai . || 310 1002 |1058| . 
Do Suczawy ` Á s : 838 g56 | 398 | 1056 
Do Hmsiatyna via Halicz 636 . 832 | . 
Do Słobody rungurskiej' 636 956 | 322 | 1056 
Do Nowosielicy - 636 956| - | 1056 
Do Hliboki 636 956| - . 
Do Radowiec - 636 956] . |1056 
Do Kimpolunga «+ - . 636 . 388 | - 
Do Stryja, Chyrowa, Nówego Sącza i | Suebej . 616 | 1021| 741 
Do Stryja i Stanisławowa . 1021 | 741 
Do Stryja, Pawocznegy, Munkacza, Miszkolc za 
i Pesztu 616| . 744 | . 
Do Bełzca i Sokala - . 951 
Do Sakala i Rawy ruskiej . 1136 
Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porą Boeng od godziny 6-lej wie- 


czorem do godziny 5-tej minut 59 ramo, 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., tłussym drukiem po 5 ct. 
Minimum ceny ogłoszeń 25 ct 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i in- 

nych krajowych jako też w za- 

granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


Contrada; Bioro Opłoczać 


Lwów, ulica Kopernika 11. 


27 56-—300 
| 
a 
Pierwszy parowy 


amerykaúski młyn do kości 


i nawozów mielonych 
założony w roku 1891 


w Klimkówce, p. Rymanów. 
Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaopa- 


trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum 
chemiczne; — oświetlona elektrycznie. 


Biuro Krzeozkowskiego, 
ulica Wałowa liczba 12, poleca służbę 
126 wszelkiego rodzaju. 16—30 


Aleksander Zajączkowski, 


mechanik i majster ślusarski, 
we Lwowie, ulica Kopernikc l. 17 
wykonuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 
136 ślusarstwa wchodzące. 13—36 


z Z ZA aMa 


EETrErErErErErFrErErErEFFi 


Diisseldoriska Fabryka 
JANA LEBENSZTEINA 


w Krakowie (Zwierzyniec) 


poleca 


przedniego wyrobu musztardę diisseldorfską, francu- 

ską i krymską, znakomity ocet owocowo-spirytuso- 

wy, estragonowy i winny. Również z całą sumiennością 

pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia synapizma pod 
godłem „Austria“. 


SKŁADY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HANDLACH. 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ NA MARKĘ OCHRONNĄ. 


ErEFErEFEFEr EEEE EEEFEF1 


Józef Fraget : lewy 
Magazyn we Lwowie 


plac Kapitulny liczba 3, 

poleca wyroby platerowane i z chińskiego srebra, 
do użytku domowego i kościelnego, po cenach 
116 umiarkowanych. 12—12 


Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąkę 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, mąkę rogową z tostorytów, żwili Thomasa ete., 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne arty kuły w z 
biorstwa wchodzące. 
Worki i plomby z marką ochronną zł, i firmą St. Osta- 
szewski, Klimkówka, p. Rymanów. 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych polach, 
można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 
konie będą oczekiwać na stacji Rymanów. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie. 


Zarząd dóbr Klimkówki 


poczta. stacia kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


akres przedsię- 


Największy handel 


MASZYN «. SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w oałej Austrji, 
13 wybór z 12-tu fabryk, 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówka 10°/, taniej 


Józef Iwanicki, 


Lswrówz, Hotel Żorża — IZrarów, Rynek l. 25. 


POPPER CAC 


Znana od lat wielu 


MLECZARNIA 


przy ul. Kopernika I. 5. 
96 13—? 


Najnowsze wzory 


poleca 


wszelkiego rodzaju nabiał, 
wyborną kawę, 
herbatę, czekoladę i t. p. 
Przyjmuje się również 
abonament na Śniadania, 
obiady i kolacje 


pocenach umiarkowanych. 


Lokal urządzony z konfortem. 


Dzienniki krajowe i zagraniczne. 
ul. Ormiańska 16 we Lwowie. 


TE TPF | qw 


PO TAE E E 
Dla włascicieli gorzelń 


NA NOWY SEZON! 
INOZAS AMON VN 


pod haft i wyszywanie 
wyciska i rysuje 


R. Twardowska 


Węże A 
Oliwa do maszyn 


m n. aj wan 1 ej Pu 


iw składzie farb i materjałów 
Leopolda Łityńskiego :: 


we Lwowie, przy ulicy gdn 1,2 


| Cepowe młocarnie 


najtrwalsze są w fabryce 


FR. WĘŻOWICZA 


we Lwowie, ulica Gródeoka 1. 85 


Najlepsza gwarancja, że posiadają takowe od lat 20 znane osobistości, 
S jak: JW. Panowie Dawid Abrahamowicz, Kazimierz Jaworski, Mikołaj To- 
W) rosiewiez, Kl. Torosiewiez, St. Łodyński, Jerzy Łodyński, St. mge Świ- 
EN drygiełło, Józef Sas, Jan Rakowski i wielu innych. 81 5—6 


PAROWA FABRYKA 


DACHÓWEK ZŁOBIONYCH 


PATENTOWANYCH 
w Niepołomicach 


stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, 
kolejowa Podłęże. 


Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i szarym, wypróbowane 
wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak wielu dodatnich przymiotach a mia- 
nowicie: wytrwałe na mrozy, śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpie- 
czające od ognia, (bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie jaki 
ny materjal do krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca wytrzymała?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przytem tańsze na- 
wet od pokrycia słomą i gontem. 

Wzmocnione konstrukcyjne nosy u dachówek, zdolne obecnie stawić opór 
najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również doborowy materjał. 

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego. 

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy terminowo. 

Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już opłacone. 

Tyiko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjan) i napisem „Pa- 
tent Niepołomice* pochodzą z naszej fabryki. 


Listy adresować należy do 


ZARZĄDU FABRYKI DACHÓWEK 


W NIEPOŁOMICACH. 


Spółka Stolarzy lwowskich 


we Lwowie, przy placu Bernardyńskim I. 17 
poleca swój od roku 185% istniejący 


SKŁAD MEBLI 


obficie zaopatrzony 3—12 

w n wybór garniturów do salonów, kompletne 

urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzy- 
muje na składzie meble gięte i żelazne. 

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące 

przyjmuje po cenach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne, 
gustowne i wedle zlecenia dukładne wykonanie. 


Hetel Warszawski 


wre Lwowie 


zupełnie odrestaurowany, pozostaje od dnia 1. Maja pod 

nowym zarządem i prowadzony jest na sposób warszawski. 
Ceny zniżone. — Usługa szybka. 

Omnibus na dworzec kolei żelaznej. 


— Telefon. 

25 pism krajowych i zagranicznych 

90 dla użytku gości. 9—104 
Powóz elegancki. 


Restauracja prowadzona na sposób warszawski 
i przez warszawskiego kucharza. — Ceny niższe od innych 
miejscowych cen restauracji potelowych. 

Omnibus hotelowy przywozi gości z dworca kolei po 20 ct. 
od osoby wraz z pakunkami. 


Pracownia D zegarmistrzowska 
Wiadyslawa Dajewskiege 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika liczba 5, 
przyjmuje wszelkie roboty w zawód zegarmistrzowstwa wchodząca 


wykonując je jak najstaran- Posiada również wybór 


niej, z gwarancją l zegarków kieszonkowych 
i po możliwie umiarkowa” i i ściennych 
nej cenie. $ z najsłynniejszych fabryk. 


Zlecenia z prowincji wykonuje jak najspieszniej. 


bontralno Biuro jproruaków i ima 


we Lwowie, Kopernika 11, — Telefon nr. 225, 
Adres telegramu: „Bióro sprawunkón”. 


Bióro Sprawunków uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku 

domowego gospodarstwa jak handlu i przemysłu bezwłocznie, ści- 

śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 

źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo- 

żliwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko za 

St da — Jako prowizję policza się 597. — Za opakowanie 
policza się po cenie i własnych. 


s |zrocowaia bron Soio: za 
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JANA WYPASKA 


| 


zaszczycona medalami 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej |. 5. 


poleca swoje 


wyroby Kościelne 


ze srebra, bronzu, chińskiego srebra, miedzi, 
i innych metali, jako to: 
kielichy, krzyże, monstrancje , puszki 
cymboryjne, puszki na Oleje św. 


patyny do chorych, kadzielnice, łódki, berełka 


dla pań, berta brackie, 
lichtarze różnej wielkości, pająki szklanne, 
bronzowe itp., — również wykonuje 


wyroby galanteryjne, 
meblowe, salonowe, kandelabry, lichtarze 
ścienne, bronzy do mebli, karabele, figury, 
portrety i t. p, ręcząc za wieloletnią trwa- 
łość i najprzystępniejszą cenę. 
Wszystkie powyższe przedmioty przyjmuje do 
odsrebrzania, czysz.zenia i złocenia. 


Nowo otworzony magazyn i pracownia 


SUKIEN MĘSKICH 


pod firmą 


BEŁTOWSKI i MOTYLEWSKI 


przy ulicy Sobieskiego l. 4 we Lwowie 


otrzymali towary w wielkim wyborze tak krajowe 
152 jak i zagraniczne. 3—8 
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KURJER POLSKI 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych. 


Czwartek 22 września, 

O godzinie 5 po połndniu posiedzenie Rady 
miasta. 

O godzinie 6 po południu koncert muzyki 
wojskowej na plantacjach. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Klub kawalerów“ 
Bałnekiego. (Pierwszy występ panny Nawro 
ckiej w roli Jadwigi Ochotniekiej. 


Wspierajmy przemysł ojczysty ! 

Ratujmy kraj od ekonomicznego 
upadku! 

Kto popiera ziomków pracę, po- 
mnaża własny majątek. 


Ślub. W środę dnia 21 b. m 0o godz. 8 z 
rana w kościele N. P. Marji, ks. Wojciecho- 
wski pobłogosławił związek małżeński dra 
Stefana Pawlika, profesora szkoły agronomi- 
cznej w Dublanach z panną Marją Trzejńską, 
córką nrzędnika magistratn m. Krakowa, 

+ Zmarli. Helena Stehlikówna, córka rze- 
źbiarza i obywatela, zmarła w Krakowie dnia 
20 b. m. 

Sygnalizują nam (godzina 7 minnt 10 ra- 
no), że w fabryce cygar wybnehł ogień. Za- 
alarmowane pogotowie straży ndało się w tej 
chwili na miejsce wypadkn. 

Sprawdzamy, iż pożar wybnchł nie w fa- 
bryce cygar, lecz na Czarnej wsi. Doniesiono 
automatem z fabryki. 

Pożar w Łagiewnikach. Wczoraj dnia 21 
o godzinie 9 dano znać z wieży Marjackiej 
o pożarze w Łagiewnikach. Zawiadomiono ze 
strażnicy krakowskiej straż podgórską, która 
bezzwłocznie wyrnszyła na miejsce do pożaru. 
O godzinie 10 minnt 15 zapytano się z Pod- 
górza o stanie pożaru. Strażnik z wiaży od- 
powiedział, że ognia jnż nie widać. Bliższe 
szczegóły podamy później: 


21 Wracdnia. 


Deputacja obywateli tak chrześcijan jak i 
starozakonnych z dzielnicy VII i VIII t. j. 
ze Stradomia i Kazimierza ndała się dziś (21 
b. m.) do prezydenta miasta dra Szlachtow- 
skiego z prośbą, aby w szpitaln cholerycznym 
u braci Miłosierdzia na Kazimierzu nmieszcza: 
no chorych na cholerę z tychże tylko dziel 
nic, a nie z całego miasta. 

Z Podgórza piszą nam między innemi, co 
następuje: Wskntek dochodzeń drów Weichsel- 

; bŁanma i Lachowicza, delegowanych do zbada- 

| nia asanacji, JE. p. Namiestnik telegraficznie, 
a następnie pisemnie odebrał zarząd sanitarny 
w Podgórzn magistratowi, a polecił gə p. 

j Kostrzewskiemn, nadkomisarzowi e. k. policji 

- wspólnie z lekarzem powiatowym. Nazajntrz, 

Í t. j. wezoraj p. Namiestnik sam przybył wraz 
z delegatem p. Laskowskim, prezydentem drem 
Szachtowskim do Podgórza, gdzie przed za: 
bndowaniem magistratn stanął. 

Gdy jednak na przyjęcie żaden z obecnych 
członków magistratn nie zjawił się, i tylko 
inspektor m. policji, p. Biliński się przed- 

i stawił, kazał p. Namiestnik temnż przywołać 
p. Kostrzewskiego, z którym kilka minnt roz 
mawiał. Następnie w towarzystwie tegeż i 
i przybyłych z nim panów zwiedził p. Namiest- 
nik pieszo gimnazjnm, gdzie prawdopodobnie 
zamknięcie tegoż zarządził, gdyż zaraz po 
połndnin wykładów nie było. 

Powyższe rozporządzenie wywołało n człon 
ków magistratn takie niezadowolenie, że na- 
tychmiast po odjeździe p. Namiestnika, bnr- 
mistrz wysławsey jakiś telegram do starosty 
wielickiego, sprosił nadzwyczajne posiedzenie 
Rady gm., na którem przedłożył rezygnację 
całego magistratn z wyjątkiem asesora p. E- 
miiewicza. We wyniku obrad uchwalono po- 
starać się u p. Namiestnika © nannięcie wy- 
danego roz orządzenia. 

Komisja lekarska nrzędnjąca na dworen 
kolei zgłosiła się do naczelnika straży pożar- 
nej p. Eminowicza 0 wywiezienie z jednego 
wagonu skonfiskowanej przesyłki (w pakach i 
workach) szmat, nbrań, owoców i x. d. pocho- 
dzących z Hambnrga. Słnżba od rana dnia 21 
zajętą była wywózką pomienionych rzeczy na 
Błonia gdzie takowe zostaną spalone. 

Stacja ratunkowa zajmuje się chwilowo 
tylko zwykłemi wypadkami, zaś straż pożar- 
na ma osobno zorganizowaną służbę do odwo- 
żenia chorych wozami „czerwonego krzyża* 
do szpitala cholerycznego, — zaś umarłych o- 
sóbnemi wozami na ementarz. 

Funkcjonarjnszom zatrudnionym przewoże 
niem chorych i zwłok cholerycznych, należa- 
łoby dostarczać odpowiedniego -poży wienia. 

Senzacyjne podaje wiadom'ści o cholerze 
w Krakowie Neues Wiener Tagblatt, niestety 
na własnym nieco szwanknjącym drncie Ze 
Lwowa i z Krakowa donoszą temn pismu, iż 
w szpitaln garnizonowym w Krakowie leży 
14 chorych na cholerę azjatycką, z których 
na szczęście żaden jeszcze nie nmarł, iż arty- 
ści teatro strejknją w strachn przed cholera, 
iż policja zabroniła przedstawień publicznych 
itd. W tem wszystkiem niema ani słowa pra- 
wdy. Na podstawie informacji zaczerpniętych 
| z najlepszych źródeł zapewnić możemy, iż do- 

tychczas w szpitaln wojskowym nie stwierdźo* 
no ani jednego wypadkn podejrzanego, jeśli 
zaś mowa o niesnaskach w teatrze, przypisać 
je należy okoli"znościom, które z cholerą azja- 
tycką nie nie mają wspólnego i są najzupeł- 
niej nostras... 

Przedstawienia pnbliczne również nie sy i 
nie były ani przez jeden dzień zakazane, 

Centralna stacja niesienia pomocy chorym 
cholerycznym już zacząła fnnkcjonować pod 
przewodnictwem lekarzy: dra Ziembickiego i 
dra Rade kiego. Nazwiska medyków, którzy 
tam fnnkc vnują, podamy później. 


Nowe wypadki zasłabuięć wśród objawów | 


cholerycznych: Skórczyński, o którym donie- 
śliśmy z rana, nazywa się Władysław. Jechał 
z Wadowie. 


tłomiej Dzierlinga, zamieszkały przy nulizy 
Mostowej 1. 4. 


stępnjące wypadki: 


czennica szkoły wydziałowej, zamieszkała przy 
ul cy Mostowej 1. 4. 


liczba 7. 


dziewczyny na plantacjach. 
stwierdził u niej tylko zemdlenie. 


Sarego 


III gimnazjum, 
przemysłową, seminarjnm męskie, szkołę real- 
ną, gimnazjum św. 


Parobek ze sklepu Lóffiera nazywa się Bar- 


Zaszły nadto do godziny 1 w połndnie na- 


1. Lóffierówna Stefania, córka zmarłej, n- 


2. Romanik Zofia, służąca z nlicy Jasnej 


3. Laja Szyfler, siedmnastoletnia szwaczka 


z ulicy św. Józefa liczba 16 na Ka imie 
rz 


u. 
U Skórczyńskiego, którego odstawiono do 


szpitala cholerycznego jako podejrzanego 0 
cholerę, stwierdzono tylko opilstwo i wydało- 
no go ze szpitala. 


O godz. 11/4 wezwano straż ratnnkową do 


Dr. Ziembieki 


Do g. 4 popoł. centralnej stacji ratunkowej 


nie wzywano. 


22 Września. 
Pan delegat Laskowski, jak donosiliśmy, 


zwiedzał w dnin wczorajszym zakłady nauko- 
we i dokonał w nich przy pomocy fizyka po- 


wiatowego dra Ponikły i starszego inżyniera 
rewizji sanitarnej, Rewidowano, jak 
Czas donosi, z kolei gimnsejnm św. Anny, 
seminarjam żeńskie, szkołę 


Jacka, bursę na Małym 
Rynku, oraz przy tej sposobności zwiedził tak 
że zakłady kliniczne, zakład anatomii patolo. 
gi znej i chemii lekarskiej. W zakładach na- 
ukowych bsdał p delegat sale szkolne ze 
względn na możliwe przepełnienie; skrontro- 
lował, czy mie,sca netępowe są należycie dt- 
sinfekcjon>wane i po wysłnchanin opinii pp. 
Sarego i Ponikły, zarządził ścisłą desinfekcję, 
wskazawszy szczegóły postępowania. Stnden- 
tom zabroniono nżywać wody stndziennej, na- 
tomiast polecono przygotować beczki nowe z 
twardego drzewa, które dwa razy dziennie bę- 
dą wypełnione wodą przegotowaną i oziębioną 
z dodatkiem cdpowiedniej ilości kwasn solne 
go. Woda ta będzie za pomocą knrka npnszcza* 
ną do szklanek. Zarządzenie to ma wejść w 
Życie Zaraz. 

P. delegat wjpytywał się o stan zdrowia 
uezniów i wezwał dyrektorów zakładó v, aby 
w każdym przypadkn nieobecności którego n- 
cznia, natychmiast jak najstaranniej badali, 
czy przyczyną nie są jakie podejrzane przy- 
pady chorobowe. W szkole ćwiczeń i w bnr- 
sie oznajmiono p. delegatowi, iż zachorował 
onegdaj w każdym z tych zakładów jeden n- 
czeń pośród przypadków żołądkowych. Spraw- 
dzono jednak, że uczniowie ci wczoraj do 
szkoły przybyli i są zdrowi. W barsie badał 
p. delegat nietylko izby mieszkalne, ale także 
kuchnię i sposób przyrządzania Żywności dla 
nczniów. Przy tej sposobności przekonał się, 
że biedniejsi uczniowie spożywają na obiad 
tylko stałe pokarmy, jak ziemniaki, kluski 
itp., a nie spożywają ciepłej zupy. Zarządze- 
no tedy, aby wszystkim tym nezniom mogła 
być dostarezana codziennie gorąca znpa np. 
kminkowa. 


Malinowska nie zmarła na cholerę lecz na 
chorobę Brighta, zapalenie płne i ostry nie- 
Żyt kiszek. 

W wojsku stan zdrowia stale jest pomyślny. 

W chwilach paniki, kiedy już niesumienna 
żydowsko-niemiecka wiedeńska reporterka po- 
czyna się znęcać nad naszem miastem, w chwi- 
li kiedy nad życiem towarzyskiem jak zmora 
zawisła groza istniejącego niebezpieczeństwa, 
a rnch handlowy stłumiony jest drogą wtór- 
ną klęską dla wieln rodzin, postanowiliśmy 
zbadać prawdę. Z koła redakcji ndał się w 
dotknięte epidemią okolice mostn podgórkiego 
p. Zygmnot Jan Seweryn, i korzystając z n- 
przejmości przeora klasztoru i lekarza zakła- 
dowego dra Filimowskiego, pod którego za. 
rządem zostaje cddział cholerycznych zwiedził 
szpital Braci Miłosierdzia. Oto jego raport: 

Wyjechałem około trzeciej popołudnin tram- 
wajem z miasta. Już na tramwajo 0 czemże 
innem mogła być mowa, jak nie o cholerze — 
słyszałem ntyskiwania na Schronisko, w któ: 
rem internowani są delożowani lokatorzy do- 
:kniętych epidemią kamienic. Szczególniej ro: 
dzina Lófierów, ludzie zamożni, przyzwycza- 
„eni do pewnych wygód, zasługiwaliby na 
pewne względy. Opowiadano, iż mnszą sypiać 
-a gołej ziemi itd. 

Nie wiedziałem jeszcze wówczas, iż „Schro- 
nisko“ jest niewykończonym bndynkiem, i że 
osoby tam nmieszczone, nie pozostają pod ża- 
inym nadzorem, tak iż sam Lófier, u którego 
vbeenie jnż stwierdzono cholerę azjatycką, 
przez cały dzień najspokojniej 
chodził po mieście, roznosząe za- 
razek. 


Zwiedziłem przedewszystkiem kamienice 1. 4 
i 6 przy ul. Mostowej, gdzie był sklep Lófia- 
16w i gdzie ci nieszczęśliwi lndzie mieszkali. 
Zalękniona na śmierć, blada stróżka oprowa- 
dzała mnie po epicznie opnatoszałych budyn- 
kach. które tak są zlane karbolem, iż gdyby 
część tej ostrożności stosowane przedtem, nie 
byłoby może cholery w Krakowie. Sklep Lóf- 
fiasrów przy nl. Mostowej l. 6 znałem. Fron- 
towe pokoje były dość czyste, izby od tyła 
bardze brudne. 

Bywały tam najrozmaitsze sfery społeczne. 
Zachedzili również robotnicy podgórscy, po- 
dobnie jak do sąsiedniej restaura- 
cji p. Józefa Frimla, która powin- 
na być poddaną uajsnrowszemn 
nadzorowi, przez co początek cholery w 
tem miejsen jest dość jasny. Wedle pogłosek, 
Lófierowa zaraziła się od robotnika z gazo= 
wn: miejskiej, zmarłego na cholerę azjatycką, 
który był w sklepie i jej właśnie wypłacał 
jieniądze. — Od niej zaraziła się cała rodzi- 
ni, której obecnie ojeier chory, matka nie 
Żyje, jedno dziecko Chiro, usł. gujący patobck, 
domowmik ró .nież chory, 

Doszła mnie również wiadomość, iż już w 


poniedziałek zeszłego tygodnia zapadła 
zynka rodziny, zatrudniona w sklepie, na sła- 
bość, której obiawy podobne być miały chole- 
rycznym. 
obłożnie przez dwa dni i wyszło z choroby 
bez leczenia. Był to wypadek w każdym ra- 
zie podejrzany, jakkolwiek nikt wówczas oczy- 
wiście nie przypuszczał cholery azjatyckiej, 


dra Filimowskiego zawdzięczam, iż byłem jej 
świadkiem i oko w oko zetknąłem się z cho- 
rymi na cholerę azjatycką, Stan obecny jest 
następujący : 


kobiet, spoczywa kilka osób, przeważnie słn- 
żące, u których cholery azjatyckiej dotychczas 
stwierdzić nie było można. Są one: 1 Zem- 
czyk Zofia, Wcale nie była chora na cholerę 
azjatycką. W moich oczach została wypuszezo- 
ną ze szpitala, jako zdrowa. 
chodziła sobie sans façon po zakładzie, nie 
troszcząc się o alarmujące 
niej rozbiegły się po Enropie. 


ku- 


Dziewczę to chore było jakoby 


Z kolei ndałem się do szpitala Brąci Miło- 


sierdzia. Stałymi lekarzami zakładowymi są 
dr. Filimowski, i dr. Trzebicki. Właściwy za- 
rząd spoczywa w rękn dra Filimowskiego, 
«tóry obecnie prowadzi również oddział ch le- 
rycznych. Dr. Filimowski jest przeciążcny pra- 
cą, wypadał. by dodać mn do pom:cy przynaj- 
mniej jednego asystenta. Oprócz mnożących się 
wypadków istotnej cholery, zapełniają zakład 
osoby zapadłe na najrozmaitsze choroby, któ 
re to nasyiała przez kilka dni stacja ratnnko 
wa, widocznie należycie nie przebierając. Obe- 
enie, jak wiadomo, stację ratnnkową objęli le- 
karze. 


Odbywała się wizyta lekarska  Uprzejmości 


W pierwszej salce, największej, oddziału 


Poprzednio jnż 
raporta, które o 


2. Drożdż Rozalia, staruszka 79-letnia. Sa- 
ma starość może ją zabić. Zażądała pomocy, 
npadłszy na nlicy. Nie ma chaiery. 

3. Bielowa Marja, lat 56, również nie jest 
chorą na cholerę i niebawem zostanie wypn- 
sżczoną ze szpitala. 

4. Gawalówna Anna, również niecholery- 
czna, 

5. Zarychła Anna i 6. Rnmanick Zofia, po- 
doznie jak poprzednie słabe są na rozmaite 
przypadłości żołądkowe, przyczem wszakże o 
cholerze azjatyckiej na serjo mowy być nie 
może. 

W drugiej ciasnej izdebce straszny wypa- 
dek. Dogorywająca, w agonii, bezprzytomna 
Laja Schiffer, kilknnastoletnia dziewczyna leży 
bez nadziei. Objawów cholerycznych w niej 
dotychczas nie zanważono. Dr. Filimowski 
przypuszcza istnienie nremii. Dotychczas nie 
stwierdzić na pewne nie można, czekać trzeba 
bowiem na analizę wydzielin, których dotych- 
czas nie było. 

W trzeciej izdebce leży Stefania Lóffier 
czternastolenia. Znałem ją z widzenia. Wy- 
gląd obecny znacznie zmieniony. Wygląda sta- 
ro, barwa skóry na twarzy żółta, z ramief - 
cem jak gdyby po gorączce, nsta jeszcze si- 
nieją. Ma się lepiej. Przywieziono ją w bar- 
dzo ciężkim stanie. Jest wszelka nadzieja wy 
zdrowienia. 

Na oddziale męskim, w chwili gdy go zwie- 
dzałem, przebywał tylko jeden chory, Dzier- 
linka Bartłomiej, chłopak zatradniony u Lö- 
flerów. I on ma się znacznie lepiej, 

Pokazano mi również dezynfektor, przysła- 
ny z Wiednia, dar arcyksięcia Karola Lu- 
dwika. Rzeszy osób przybywających do szpi: 
tala, poddawane są najdokładniejszej dezyn- 
fekcji. Szpital robi bardzo dobre wrażenie. 
Schludno, okna wychodzą na maly ogródek 
klasztorny. — Zrnjnowano mi tu wszystko, 
poprzewracano — narzeka jeszcze dr. Filimow- 
ski, przybądź pan po cholerze. Zanważyć na- 
leży jednak, iż łóżka nadesłane przez magi- 
strat, pozostawiają wiele do życzenia. 

Sygnaliznją wypadek cholery. Wchodzi ja- 
kaś kobieta z mężem widocznie ciężko cho- 
rym, niemal odchodzącym od przytomności. 
Jestto robotnik podgórski. Dr. Filimowski ba- 
da. — Ależ to nie cholera, orzeka, pacjent 
ma silną gorączkę. Odsyła go do szpitala św. 
Łazarza. 

Udaję się na nlicę św. Józefa 1. 19 do do- 
mu, gdzie mieszka Schiffterówna. Dopytnję się 
Izraela Buchbindera, jej knzyna, którego by- 
ła lokatorką. Otacza mnie kilkadziesiąt ży- 
dów, żydówek i żydziątek, Udzielają wyja- 
śnień równocześnie wszyscy. 

Dowiadnję się wreszcie, iż Schifterówna cier- 
pi od lat kilkn na cierpienie, jak mówią moi 
rzeczoznawcy, nerek. Leżała jnż w szpitalach 
w Oświęcimin i Chrzanowie. Bnehbinderowie 
trzymali ją n siebie z dobrego serca, do pra- 
cy bowiem była już niezdolną. Co kilka ty- 
godni zapadała na niewytłnmaczone cierpienia. 
Objawów cholerycznych i w tym dniu nie miała. 
Odstawiono ją, ponieważ nagle ntraciła przy= 
tvmność. 

Kamienica 1. 19 cie w stanie zaniedbanym. 
Rynsztokami leje się obficie przez środek pod- 
wórca, jakiś płyn, który lokatorowie określili 
jako wodę, zapewniając, iż gospodarz inbi 
bardzo ezysiość i ntrzymnje wszystko w po- 
rządkn. Poddać należy ten dom najściślejszej 
dezinfekcji, podobnie jak całą nlicę św. Jó- 
zefa, bardzo brudną. 


Jak dotąd więc cholera azjatycka w Kra- 
kowie zlokalizowaną jest w okolicach mustn 
podgórskiego, gdzje jej postępy można śledzić. 
Nie grasnje ona jeszcze, nie wybuchła, 
ale krcczy zwolna ślimaczym chodem. Tam, 
około mostn zastosować należy najostrzejsze 
środki, aby ją powstrzymać w pochodzie, mia- 
sto nie powinno się niepokoić i ze strachn 
przed cholerą rninować materjalnie, zabijając 
handel. 

Dodatkowo parę sprostowań: 

Czytam w Nowej Reformie, iż Sziferówna 
cierpi na epilepsję. Jestto jnż wierntna bajka. 
Absolutnie żadnych objawów epileptycznych 
ani przez chwilę n Sziferówny nikt nie zau- 
ważył. Jeśli ją uznano za podejrzaną c cho- 
lerę, stało się to stąd, iż przypuszczano w 
pierwszej chwili stadjam tyfoidalne cholery, 
k<fń cowe. 

Publiczność sądzi, iż każdy kurs wozn Czer 
wonego Krzyża oznacza wypadek cholery. 
Jesito mylsa Wóz krąży często po mieście, 
dowożąc odzież osob chorych na cholerę, lub 
podejrzanych o tę chorobę. 


Na zapytanie oświadczył mi dr. Filimowski 
wyraźnie, iż zamykanie lokali wcześnie nie 
ma celu. Owszem — zamknąć należało tylko 
szynki i lokale podrzędne. Kilka lokali po- 
winno być otwartych dzień i noc, aby gdy 
kto npadnie na nlicy, miał koniak i wiuo pod 
ręką. A 

Kurjer kilkakrotnie jnź pisał w powyższym 
sensie, Oddajcie ludziom circenses’! 

Z centralnej stacji ratunkowej. Do szpi- 
tala Bonifratów zostali odwiezieni wczoraj po 
godzinie 9 wieczorem Löffler knpiee zabrany 
ze schroniska ks. Lubomirskich.” 

2. o tejże godzinie Małgorzata Warzecha, 
słnżąca z ulicy Trynitąrskiej Nr. 18. 

3 Bartłomiej Dominik, parobok z Kasy 
oszczędności, zasłabł dziś z rana. 


Rocznice. 


Dnia 22 września 1861 r. biskupi polscy 
mianowicie: arcybiskup Fijałkowski, W. Piń- 
kowski, bisknp Inbelski, I. Jnszyński, bisknp 
sandomirski, ks. I. Tworowski, bisknp snfra- 
gan podlaski z vpoważunienia bisknpa podla- 
skiego; ks. Majerczak, administrator djecezji 
krakowskiej; T. Myśliński, administrator dje- 
cezji płockiej; ks. Choiński, administrator dje- 
eezji angnstowskiej; ka. W. Baranowski, bi- 
sknp i snfragan lnbelski, podali do namiestni- 
ka Królestwa Polskiego hr. jenerała Lamber- 
ta: Memorjał Duchowienstwa Pol- 
skiego. W Memorjale tym wyrażają biskn- 
pi, że z ubliżeniem pasterskiej godności przyj- 
mowali rozporządzenia uwłaczające świętym 
prawim Kościoła, dłużej jednak trwać w tem 
nie mogą bez nbliżenia snmienin swojemn i 
obowiązkom kapłańskim*. Proszą o to biskn- 
pi. aby namiestnik wyjednał u cara snmienne 
postępowanie w sprawach Kościoła katolickie- 
go i narodn. 


4 


Kalendarz. Dziś: áw. Manrycego, męczen- 
nika; jntro. św. Tekli p. m.. 


TELEGRAMY. 


Dnia 21 września. 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
posel Hoszard imieniem Wydziału krajowego 
postawil dwa naglące wnioski: 1) Sejm u- 
chwala 50 tysięcy na bezzwrotue zapomogi 
dla gmin niezamożnych. celem obrony przed 
ch lerą; 2) Sejm nchwali rezolucję wezwania 
rządu do pomocy przeciw cholerze. 

Obydwa wnioski Izba przyjmuje. 

Stwierdziono cholerę w Wołowcach. We 
Lwowie dotąd wypadku cholery nie było. 

Poznań. W Tylży otworzyło się katoli- 
cko-konserwatywne stowarzyszenie wyborcze 
w celu przeprowadzenia dwóch posłów do 
sejmu i reichstagu, którzyby walczyli o przy- 
wrócenie w szkołach litewskiego języ- 
ka. W Memlu tworzy się podobny komitet. 

Paryż. Turpin odsiadując więzienie w spra- 
wie melinitu, wynalazł nowy atrament sym- 
patyczny z mleka. Tajemne pismo występuje, 
gdy się na papier nieco prochu putrzęsie. — 
W wystawie znaczków listowych na polu 
marsowem, hierze udział'112 wystawców z ca- 
lego świata. 

Rzym. Konsystorz odbędzie sżę dopiero 
w grudniu, gdyż nie są ukończone rokowania 
z państwami względem nominacji kardynałów; 
wybór jenerala Jezuitów odroczony na pa- 
ździernik, odbędzie się zaś albo w Monaco, 
albo w Londynie. 

Londyn. Rząd rosyjski rozkazał pulko- 
wnikowi Jonow cofnąć wyprawę z ca- 
lego terytorjum Pamir i rozłożyć woj- 
sko napowrót w dawnych leżach w Terghana. 

Londyn. Admirał Symond, ogłasza, że 
Anglia ma na papierze okrętów wojennych 
80, ale w rzeczywistości nowoczesnych pan- 
cerników 27, krzyżowców 9, inne okręta są 
prawie mieużyteczne. Francja posiada nowo- 
czesnych pancerników 29, krzyżowców 14, 
Rosja okrętów wojenaych 25. Naprzeciw rze- 
komym 80 angielskim okrętom może stanąć 
121 nieprzyjacielskich. „Francja i bez floty 
pozostanie wielkim mocarstwem ; lecz jeżeli 
flota angielska przegra bitwę, to Anglia po- 
padnie w ruinę“, 


Dnia 22 września. 


Cholera na prowincji. 


Krzeszowice. Zaszedl tutaj wczoraj wy 
padek zasłabnięcia wśród objawów cholery 
azjatyckiej. Zawiadomiono o tem natychmiast 
starostwo w Chrzanowie. 

Przemyśl. Sekcja Reissmana, przybylego 
z pod Radymna, wykazała, iż istnieje podej- 
rzenie cholery. Badanie baktyorologiczee w 
toku. 


Wiedeń. Dwaj robotnicy, zatrudnieni przy 
wodociągach miejskich, udusili się przy pra- 
cy wewnątrz wodociągu 

Wiedeń. Ustawa o regulacji rzeczki Biały 
otrzymała sankcję cesarską. 

Wiedeń Kredyty 313812 — akcje banku 
krajów 22480 — akcje kolei państwowych 
294 00. | 

Budapeszt Stwierdzovo tutaj urzędownie 
„eden wypadek cholery azjatyckiej. 

Budapeszt, Zakazany zostal wwóz towa- 
rów z Galicji i Bukowiny. | 

Berlin. Na zgromadzeniu wyborców so- 
cjalno-demokratycznych przyszło do bójek. 

Hamburg. Zdarzyło się znowu więcej wy- 
padków cholery azjatyckiej. Powietrze jest 
dżdżyste. 

Pittsburg. Dwa pociągi zderzyły się dzi- 
siaj 9 osób zginęło. 

Opawa. Sem został zamknięty. 


Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 21 września. 


Grand Hotel. Emilia Liszkowska, obyw. z Pozna- 
nia. — Aleksander Wielogłowski, obyw. z Paryża. — 
Stanisław Baldwild Ramułt z Serajewa. — Agaton 
Syroczyński. właść. ziem. ze Lwowa. — Dr. Jaro- 
sław Turański, lekarz z Jarosławia. — Frank Muller 
z Studgartu. 


Hote! Saski. Ks. Władysław Kurczyński, proboszcz 
z Olkusza. 

Hotel -pod Różą". Ks. Dominik Majer z Ameryki. — 
Wojciech Bachowski, weterynarz z Brzeska. — Ignacy 
Jaworski, urz. kolei z Rogożowa. 

Hotel Po'lera. Dr. Jan Stella Sawicki, radca Wydz. 
Krajowego ze Lwowa. — Antonina Szczuka. żona 
pułkow. z Warszawy. — Ks. Piotr Lewandowski z U- 
janowiec. — Markus Raps, kup. z Wiednia. — Gustaw 
Hermann, kup. z Wiednia. 

Hotel Polski. Edward Lindau, adw. z Warszawy. 

Hotel Narodowy. Łucja Filipska, żona rejenta z 
Piotrkowa. — Helena Fabiszewska, żona urzędnika 
z Warszawy. — Walenty Natoński, dyr, szkół z Żo- 
yni. 

Hotel Europejski. Wincenty Beranek, kup. z Par- 
dubie. — Franciszek Kosiński, nrzędnik ze Lwowa. — 
Dr. Władysław Karwowski z Lublina. Witold 
Krysztofowicz, urz. kopalni z Potoku. — M. Janoszek, 
sA arzowa z Brzeska. — Filip Löw, redaktor z Wie- 

nia. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


la zaspukajenia amatorów 
PIWA 


podaje się do publicznej wiado- 
mości fakt stwierdzony przez All 
gemeine Brauer und Hopfen Zei- 
tung, wychodzącą w Norymber- 
gii, iż podezas najsilniejszej 
epidemii cholery w Hambur- 
gu, nie zachorował żaden z 
robotników pracujących przy 
tamtejszych browarach jako 
dowód, iż dobre piwo nieg 
tylko nie szkodzi, lecz na- 

wet pijanie tegoż zamiast 

wody, przyczynia się do u- 

trzymania zdrowia podezas 


epidemii cholery. 
99611-1) 


i 


Z dniem 1-go pażdziernika wracam do 
Krakowa i nadal dawać będę lekcje w ję- 
gyku wykładowym polskim lub francuskim. 
Panienki kształcące się na nauczycielki, mogą 
brać udzial w kursach zbiorowych jako przy- 
gotowanie do egzaminów z języka francu- 
skiego do krajowych szkół wydziałowych. 


Marja Piechocka 


ucz. Hotela Lambert 
daw. słuchacz. Sorbony. 


988 (3-3) 


Łazienna 5. 


96243-3) 


Powróciłam 


STANISŁAWA HEUMANN 


nauczycielka śpiewu 
uczennica Lampertiego (Ojca) 
UL. św. Anny Nr. 44, IL. piętro. 


MTrowmassaavice SEER 
ta ” 
Min ret. 457 " 


(ra) 826 


STEFAN FRÓHLICH 


RYTOWNIK (Graveur) 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publ, 1ż otworzył swó 
ZAKŁAD RYTOWNICZY 
w Rynku głównym. linia A-B, I. 39, 

w sklepie Wgo Limanowskiego, zegarmistrza, 
obok handln papiera Wgo J. F. Fischera. 
Wykonuje wszelkie pieczęcie dla urzędów, śmin, pa- 
rafij, kancelaryj adwokackich i notarjalnych, bibliotek 
jakoteź i innych korporacyj. 

Rytuje na złocie, srebrze, stali, mosiądzu, 
miedzi i kości słoniowej, jak również na dro- 
gich kamieniach. 

Poaiadam własną Pracownię 


PIECZĄTEK KAUCZUKOWYCH, 


wykonując takowo w 24 godzinach podług najno- 
wszych wzorow zazranioznych. 


CENY NADER UMIARKOWANE. 


Przy Płorjańskiej ulicy | 
sprzedaje się$ 


dom Jana Matejki 


Wiadomość w szkole sztuk pięknych. 4 


901(2-3) 


985 1 10 


weczzkie, kamizelki 


ubrania jelonkowe, kurtki sz 


WŁÓCZKOWE, DOŃRCZOCHY i Kamasze do polowania.. 


ObPCE Kościoła N. P. Marji, polecają w wielkim wyborze: 


Bracia BILEWSCY w Krakowie 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem 
po % cnt. — Minimum 


Lokale. 


Sześć lub cztery pokoje 


na III piętrze, front na Mały Rynek, do 
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska 4. Tamże 


pokój z kuchnią i dwa 
pokoje z kuchnią 3, u: 


Jęcia. 947 6 ? 
Doniesienia rozmaite. 


sl mt Nauczycielka Pol- 


jest zaraz 
ka z ukończoną maturą lub szkołą wy- 
dzinłową. posiadająca języki: fran- 
cuzki, niemiecki, muzykę, Wiadomość w 
biurze Pani Ludmiły z Gidlińskich Sko- 
wrońskiej w Krakowie, Krupnicza 5. 
ZUBE I 3 
Dom parterowy kas 
p y barskiej l. 1-4, 


z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość 


po ® cnt, tłustym drukiem 
ceny ogłoszeń BS cnt. 
w Zachodniej Galicji. do 


Majątku 400.000 Złr. poszukuje się 


zaraz do kupna za gotówke. Szczegółowy 
opis proszę do Administracyi „Kurjera Pol- 


skiego* pod Adresen L. L. 2013 1 3 
który pracował 6 lat 


Kapiel Owy, w pierwszorzędnych za- 


zakładach  wodoleczniczych, posiadający 
świadectwa lekarskie uzdolnienia, poleca slę 
JW.i WW. Panom do kąpieli w dornu, Kneip- 
powskiej kuracji, inasażu. Wojelech Kopyto 
Półwsie Zwierzynieckie 2i, dom asa 

3 6 


Willa piatrowa z ogro- 


przy Krakowie położona, jest do 
dem sprzedania. Wiadomość: FIAŁEK, 


tapicer, Krupn cza 26. 010 46 
r kupię w ten sposób że przej- 
I olwark mę długi ciężące bez żadnej 
dopłaty, Adres: 100 Wieliczka. 2010 I l 


Lekcyj muzyki i rysun 


5 z : ŻA 
4 >) Łoś udziela się pod przystępnemi wa- 
Biż Pla 3 ków runkiuni. Wiadomość u właści- 
3 z 3 rożu poszuknje lekcji w | ciela domu ul. Długa Nr. 17. UBT OK J? 
Filozof miejscu. Wiadomość w Adm. = Ka a 
Kurj Polski . 2002. Mae o zupełnie da | SU 
Pup ża eco! i > Fortepjan nie jest do pozbycia za 
i palisandrowy wiedeński | przystępną cenę. UI. (irodzka Nr. . pie- 
Fortepian jest tanio do sprzedania. | tro pierwsze. SZ: A 
Bliższa wiadoruość Krazów Prac Maryacki 3 : O OSER 
I. słroiciel: achlarze dego. U i osopy elisen- 
8 u stroiciela Machlarzewskiego. 999 I + Poszukuje się A Ga 
Bilard w bardzo dobrym stanie, jest | kój, na inieszkanie z wiktem lub bez, przy 
D do sprzedania w handlu Pio- | imațej rodzinie, ul. Rajska l. 6 iI piętro. 
tra JADOWSKIEGO, ulic aGrodzka, Nr. 46. | Piasek. 2006 1 5 


DWA FOLWARKI 


w Wielkiem ks. Krakowskiem tuż przy stacyi kolei, obszarze 266 i 228 

mórg w bardzo korzystnych warunkach ze względu na zbyt produktów 

i ilość łyk, są pojedynczo lub łącznie wraz z inwentarzem lub bez to- 
goż każdego czasu 


do wydzierżawienia. 


Wiadomość i bliższe warunki w biórze Dra Stefana Grudzińskiego. Kra- 
ków Basztowa 1l. 25. W Pa 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 


BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


ul. Szewska 1. 28, 


poleca 


BROŃ MYŚLIWSKA 


wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych tabryk belgijskich, fran- 
cuskich, angielskich i amerykańskich. 


REWOLWERY, PISTOLETY FLOBERTA 


wszełkiej konstrukcji. 


PATRONY ostre i ŁUSKI nabojowe 


do wszelkich systemów broni. 


Wszelkie możliwe PRZY BORY i PRZY RZĄDY myśliwskie. 


PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakości. OGNIE SZTUCZNE itp. 
PO CENACH NAJUWIARKOWAŃSZYCH. 
pF- Zamówienia z prowincji uskuteczuia się odwrotną pocztą. 


Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


Uwa a Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa, 
g e uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z największą 
akuratnościa, również po cenach najtańszych. 726(14—9%%; 


JUUUWYWUWUYUWU 


OBORA WE WZDOWIE 


w sezonie jesiennym dokąd zbyt niewyczerpany 
ma na sprzedaż roczne i młodsze buchajki i ja- 
łówki jako rozpłodniki w części wypróbowane, 
czystej krwi szwajcarskiej „bern-Siementhal'* żółto 
z białem kolorowane. 

Na łaskawe zapotrzebowanie odpowiada Za- 
rząd dóbr, Poczta Wzdów, Telegraf Brzozów Sta- 
cja kolejowa Zarszyn. 908 1 3 


GF Rok założenia 1872. E 
Odznaczony srebrnemi medalami przez G. k. ministerstwo handlu 
i wystawy krajowej z roku 1887. 


Pierwszy krakowski fabryczny skład 


FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHARMONIJ 


wyrobu krajowych i zagranicznych pierwszych firm 


gS 


x 
EA 


Ma zaszczyt volecić Szan. P. T. Publiczności awój sklad fabryczny 
oraz wypożyczalnię nowych i używanych fortepianów, uskutecznia wszel 


kie zamiany orsz reperacje i strojenia po cenach umiarkowanych z gwa- 
rancją. 954 2 72 


Kraków, ul. Florjańska 1. 18, II-gie piętro 
Wszelkie papiery wartościowe, bankna- 


ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj 
korzystniejczemi warunkami 


Wydawca, naczelny | odpowiedzialny redaktor: Dr. józef Orłowski. 


KURJER POLSKI 


WIELKI CYRK SIDOLI. |vuktrŃskikco 


W nowo i elegancko wybudowanej arenie przy ulicy 


Dietlowskiej 
Dziś, we Czwartek, dnia 22 Września 
HIGH-LIFE 


Wielkie Przedstawienie 


z doborowym programem. 
Gościnny występ słynnych atletów, trzech brici 


O SS M. A N. 
Występ Mstr. WALżION 


z swoim słynnym małym cyrkiem, składającym się z psów, 
małp i kucyków. 


MISS ERN A 


z 80 wspaniale tresowanymi psami angielskiej rasy. 


Początek punktualnie o godz. 7'/ wieczór. — Otwarcie 
kasy o godzinie 4-ej popołudniu. 900 22 ? 


Bliższe szcz goły na afiszach. 


Odznaczony srebrnym medalem przez 


<0ELS= FR 
WA e. k. ministerstwo handlu z wystawy KSI : 
3 krajowej z r 1557 i bronzowym z wy- /% „zs 444 
stawy krakowskiej 1570 jä fi 


Ai y a 


CAE MAGALYN FUTER CE 
Antoniego Jachimskieg 


w Krakowie, ulica Grodzka 1. 14 i 16, 
(założony w rcku 1825). 


949 2 14 jk 


HIDI 000080990 


Czytanki dla ludu 


wychodzić będą od 1 gò października b. r dwa razy w miesiącu 
t. j f-go i A% go w osobnych broszurkach znacznej objętości. 
Przedpłata roczna: 1 zir. 80 ct. 
e pólroczona : GO , 
A kwartalna: r 
Za Czytankę I-szą. która już wyszła w lipcu b. r., dopłaca 
Ą się osobno: 10 ct. 


À 


ABBBRBBGGB68 


ADRES 


Wydawnictwo Czytanek dla ludu, 
Gd KRAKÓW, ulica Pijarska 1. 5. 


8888Q888888888 SBABBBBABAB 
PI z: BENE a IN 
Księgarnia, czytelnia, sklad i wypożyczalnia nut 
oraz ekspedycja pism perjodycznych 


L. Zwolińskiego i Spółki 


w Krakowie, el. Grodzka l. 40 (róg Poselskiej), 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopisma 


w kraju i za granicą wychodzące i dostarcza je punktualmi 
w czasie możliwie najkrótszym. 


961 4 6 


Poleca swoją śwież> założoną 


a- CZYTELNIĘ NOWOŚCI æu 


zaopatrzoną obficie w dzieła powieściowe, hbistorrczne i lite- 
rackie i uzupełnianą stale najświeższemi wydawnictwami 
Warunki bardzo przystępne. 


Załatwia szybko i dokładnie wszelkie w zakres księgarstwa 
wchodzące zlecenia osób na prowincji zamieszkałych. 
RH Katalogi oraz warunki abon: mentu nut i książek bezpłatnie ”%BQ 
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; SEE” Na jesień izimę-"3Bi 


987 2 10 


Niniejszem zawiadainiamy Szanowną P. T. Publiczność, że 


FILIA WIEDEŃSKA (9) 


Heilmana Kohna i Synów © 
ul Grodzka, 1. 9, 1. p. A 
(9) zc stała bogato zaopatrzoną w wielki wybór g.- 


) 
©. 


towych ©; 

~] 
SUKIEN MESKICH? 
© 
a inianowicie: ©] 
© Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, Szlafroki, Hawe- [0] 


loki, ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, Spodnie į 
kamgarnowe, Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity 
wybór nbrań dziecinnych na sezon jesienny i zimowy w najno- 

wszym fasonie, 

po cenach fabrycznych 
Z uszanowanie 

Heilman Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L. 9, I. piętro. o 


c „ w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1.9, w Przemyślu, we 
Składy NASZE: Lwowie, w Czerniowcach, w Bieli (Bielsku), w Opawie, w Pil. 9 
źnie w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w Nowyiu Sączu. 

PNZNENNZA ZA ZAZNA ZA A] A ZA A A A A A A W Z PA 

DDBBASOGGBAO sgssogasssssoś) 


kantor wymiany iii c. k. orz. Banku HipoiecZnEdU 


w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ”. 
Obiad za 1 zir. 


Czwartek dnia 22 go wrześniu. 


125 2300 


322 


ù f Julienne. 
D L g 
N Ù Rosół. Barszcz. 
a | „AB a 
a | Rawiolki na muszelce, 
> $ 
Ni Omiet au lines herbes. 
A | . D 
A | Szt. mięsa, 505 Szczawiowy. 

h 
pe n 
N | Sznycel wołowy z beszamelem. 
S f Rozbratlowa angielska. 

| Koet cielecy z tasolką. 


4 
= | Placek z śliwkami. 


O? Pierożki z kapustą. 
JĄ | Galaretka owocowa. 


wizdy płyn rrzeciw gośccowi. 
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SKŁAD FUTER 


Fr. GHĘGINSKIEGO 


przy ul. Grodzkiej 1. 18 
na I. piętrze dom z dwom balkonami 


W KRAKOWIE. 

Zaopatrzony jest w futra męskie, 
damskie, miejskie i do podróży, za- 
rękawków, kołnierzy, czapek fu- 
trzanych męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczych futrzanych, któ- 
re sprzedaja po zniżoaych senach. 

Przyjmuję wszelkie obstalunki i roboty 
w zakres kuśnierstwa wchodzące i sliwać się 
będę aby firma po š. p. mężu moim dotąd 
ciesząca się zaufaniem Szanownej Publiczno 
ści i nadal poszczycić sie niem mogła. 


Wied 30 Pozostaję z uszanowaniem 
J. Chęcińska 

z 0000090900090 09009090009009 

E 
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DIANA panią 


akuszerka i massażystka 


$ tak, jak roku zeszłeg 
Daassuje $ 
w domach prywatnych, 8 
jakoteż i u siebie. 


Kraków, Gołębia 1. 8- 


999 1 4 


PẸ- PRAWDZIWY 7868 


PROSZEK KARBOLOWY 


40 procentowy, do desinfekcji, 
Dra Predari, 


ma wyłącznie na składzie w Krako- 
wie podpisany Dom handlowy i sprze- 
daje 1 kilo po 8 centów. 


H. FRITSCH 


w Krakowie, Mały Rynek 


Powyższy handel wysyła ten pro- 
szek do wszystkich stacyj pocztowych 
i kolejowych, w dowolnej ilości od 5 
kilogramów wzwyż. 999*3*3 


Kasjerka 


będąca w stanie złożyć kaucję odpo- 


Spółka. Pierwszy handel dziczyzny, 
towarów korzennych wini delikate- 


sów. Ul. Florjanska |. 23. 9456 


wiednią poszukuje posady. bliższej | 
wiadomości udziela Karol Knorea« i | 


lo wynajęcia zaraz 


w domu pod 1l. 23 przy 
ulicy Kope nika całe I. 
piętro (8 pokoi) i na par- 
terze kuchnia, 3 pokoje, 
wozownia i stajnia. Wi - 
domość w kancelarji a 
dwokata Dra Markiewi- 
cza Grodzka 15. 9725 


w Krakowie, I 'jnes i S5 


Wszech nauk lekarskich 


Or Edmund Puchacki 


ordynuje 
jak dawniej od godziny 3-giej 
do 4 popołudniu. 
Ul. Sławkowska, L. 24. 


Parter 61520 3; 


NOWO OTWARTA PRALNIA 
WAŃDY HOROWICZOWEJ 


w Krakowie, Szpitalna l. 24, I pietro, 
przyjnuje koronki i firanki Dbiate i kremo- 
we do prania i cerowania welug najnow- 
szego sposobu, również pióra strusie do 
prania, farbowania i kyzowanie po cenie 
umiarkowanej, ręcząc za dokładne wyko- 

nanie. 068 3 7 


4000 złr. 


na pierwszą hipotekę jest zaraz 
do ulokowania. Bliższej wiado 


mości udziela Karol Knoreck i 

Spółka Pierwszy Laudel dziczy 

zny, towarów korzenuych, win 

i delikatesów ul. Florjańska 28. 
90356 


CUKIERNIA SCHMIDA 


polecą dla swoich Szanownych (o- 
ści podczas choruby wodę gotowana 


z kwasem solnym 

do picia 
Z uszunowanien WŁ SCHMID. 
FODOOODODOOOCOGO 000000000 
$ Przenoszę 


mój pensjonat wraz z kon- ; 
[9] 


0861 ? 


cecsjonowaną od roku 1861 
szkola ośmioklasowa 


z Bochni do Krakowa. Ś 


Zgłoszenia przyjmuję od 15-go pa- 
ździernika b. r. przy ulicy Zwierzy- 
nieckiej t A8, I piętra Przyjinnję 
też panny uczęszczające do semina- 
rjum nauczycielskiego, szkoły prze- 

mysłowej i konserwatozjur. 
Fortepian w domu — konwer- 
sacja francuska i niem ecke. 
9623 Róża Herbst. 
PODODOOO OODOCOCOO 


Specjalny sklad 
Artykułów dewocyjnych 


jakoto; koronek, różańców, krzyżów 
i krzyżyków, medalików, relixwiarzy, 
szkapłerzy, kropielniczek, figur, lam- 
pek, obrazków i obrazów (oleodruki 
i cliromolitografie) najrozmaitszego 
gatunku i wielkości, ram i ramek 
oraz 

rolskich książek do ra oż ństwa 
dla każdego wieku i slanu, poleca 
łaskawym względom Szanownej P. T, 

Publiczności 902 7 8 


Kazimierz Zajączkowski 
„POD ANIOŁEM:, 

plac Marjacki 8 w krakowie, 

po cenach umiarkowanych. 


Cedry, Palmy, Mirty. 


Największa wysyłka Palm do Rv- 
sji, Ninmiec i Polski. 

Cedry Nr. 1 skr. 'nka 12 sztuk f, 8:06 

a „ l . W Fi M 4:©0< 

, by "50 Ile" 


a Z 
| wa ae" u. k 300 
Wysyłka za pobraniem nareže * wy ca, . 
piękniejszych gatv.ach. 871 


Firma H. HUBF. — Triest. 


BIURO SŁUG i 
Lawieruszyńskiej | 


ulica Gołębia 1. 8. Poleca służbę 
wszelkiego rodzaju. 


Bo 


statni miesiąc 


GłÓWNA wygrana 
Alisiädter, 


Jos. 
Gleitzmenu, lsuk Grajower, Jos. Heidenfeld, A. L 
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Wielka 50-centowa loterja. 


u pjs 


. ziarenia 
z prowincji uskuteczeia się odwrotną pocztą bez és 
liczen: | prowizii. 7% 


Drak Wł. L. Aaczyca | Spółki po: zarządem Jana Gadowskiego. 


